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Szpiedzy niemieccy na usługach Ameryki

Spółka Dulles & Co
» r o z p r a c o w u j e «  E u r o p ę

P r a g a  (ob. wł.). Ostatnio ujawnione zostały sensa­
cyjne szczegóły o związkach miedzy wywiadem amerr- ® km * hitlerowskim kontrwywiadem. Związki te »V
u S v m aSOW, W° 3ny’ edy koatakty * niemiecką „Abwchr“ 
t u Z  ^ n  ”Pracu^ cy“ wówczas w  Szwajcarii pan
Allan Dulles, brat znanego amerykańskiego podżegacza
Woienneprn Fftftłopfl UiilUcu ' ■ •wojennego Fostera Dullesa.

Jak iuż donosiliśm y, w yw iad  
am erykański u tw o rzy ł specja lny 
^ y d z ia i kon trw yw iadu , złożony z 
u- członków n iem ieckie j służby 
szpiegowskiej. Na czele tego w y ­
dzia łu  stoi gen. Guderian. Z po­
lecenia A llana  Dullesa został do 
te j niem iecko -  am erykańskie j 
•Aow ehry ■ p rzy ję ty  rów nież h ra - 
oia r  abian von Schlabrendorf, b. 
o lice r sztabu generalnego a rm ii 
gen. v. Socka, k tó ry  w  r. 1041 
rm ał zdobyć Moskwę. K r. Schla­
b rendorf pe łn ić będzie obecnie 
fu n kc ję  zastępcy G uderiana i je ­
go „doradcy po litycznego“ . Pole­
cenie p. Dullesa opiera się na sta­
re j znajomości, a lbow iem  Schla- 
b re nd orf by ł agentem am erykań­
skim  ju ż  w  osta tn im  okres ie ,w o j­
ny, k iedy generalic ia niemiecka, 
uśw iadom iwszy sobie n ieu n ikn io ­
na klęskc H itle ra , w  słusznym 
tak  sie okazuję obecnie, p rzew i-

dyw an iu  „k o n iu n k tu ry “ , szukała 
zbliżen ia z* z w o łin n ik a m i fręs- 
cią i w o jn y  w  Stanach Zjednoczo­
nych. .

D rug im  „S tarym “  w  w spółp ra­
cow nik iem  w yw iad u  am erykań­
skiego jest p. Gisevius, przy jac ie l 
H im m le ra  i  Heydricha oraz czło­
nek h itle ro w sk ie j „A b w e h r“ . Ten 
że Giseviu3, b lis k i współpracow­
n ik  Dullesa z okresu jego okresu 
szwajcarskiego, m ianowany został 
k ie row n ik iem  w ydzia łu  prasy i 
propagandy. Prasie am erykań­

sk ie j n ie  zabraknie Więc „bez­
s tronnych“  in fo rm ac ji.

K lik a  skupiona w okół braci 
Dulles postaw iła  sobie za cel 
re h ab ilita c ję  ju n k ró w  i  wyższych 
o fice rów  h itle row sk ich . W tym  
celu propaguje „p a m ię tn ik i“  »ma­
jące udowodnić demokratyczne 
przekonania. Do tak ich  pam ię t­
n ikó w  należa m. in. książka Schla 
brendorfa  „O ffiz ire .gegęn H it le r “  
i  Giseviusa „B is  zum B ittc rę n  
Ende“ .

Jednym  z organów propagan­
dowych spółki Dulles ma być 
„F ra n k fu rte r Z e itung “ . Naczel­
nym  redaktorem  tego pisma m ia ­
nowany został skom prom itow ana 
h itle row iec, p. Paul B cn rd in  za 
czasów h itle ro w sk ich  pa rysk i ’ko­
respondent „Deutsche AUgemeine 
Zm tung“ , organu K ruppa , a ostat- 
n io  , reąaictor wychodzącego w

stre fie  francuskie j „D er K u r ie r  . 
W arto  zaznaczyć, że „D e r K u r ie r  
b y ł p ierw szym  pismem, które po­
d a ło 1 wiadomość' o słynnym  „P ro ­
toko le M “ . (cz).

Delegatka radzieckich włókniarzy
o swych w ra że n ia c h  *  P o lsk i

Moskwa. (PAP). — Dziennik i znaniem o; za in ic jow aniu w  po i-
„Trud“ zamieszcza wywiad z 'prze ‘ śkim  przemyśle w łók ienn iczym  
wadniczącą związku zawodowe-; ruchu w ielowarsztatowców  oraz 
go w łókn ia rzy  radzieckich — M u- j podkreśliła  serdeczne przyjęcie, 
raw iow ą  0 w rażeniach z pobytu 1 zgotowane delegatom radzieckim , 
w  Polsce, gdzie gościła ona jako Z w róc iła  ona uwagę na rosnący 
k ie row n iczka  delegacji radziec- udzia ł kob ie t1 polskich w  życiu 
kic j na drugim krajowym' Zjeź- po litycznym  i w ; w ysiłkach gospo 
dzie w łó kn ia rzy  w Łodzi. : darczych narodu.

„W szędzie gdzie byliśmy, w i- Na zakończenie przewodnicząca 
dzieliśmy intensywny proces r e - ; zw iązku w łókn ia rzy  radzieckich 
konstrukcji kraju  — oświadczyła1 dąła w yraz przekonaniu, że twór- 
przewodnie z ą c a. — Ośrodki prże- cza i serdeczna współpracą ra - 
myslu włókienniczego odbudo- dzieckich i polskich związków  
w ują s ę w rekordowym tempie zawodowych będzie się nadal roz 

M u ra w io w a  w yra z iła  się Z u- i szerząc.

Proces o wydanie Witosa
przeciw  „Volksdeutsche®“ SzemhekoweJ

30 nowych wyroków
p p z c c i  w k o

powstańcom greckim
PARYŻ. PAP) Agencja France 

Fresse komunikuje' z Aten. ż e ,try ­
bunał wojukawy w ' Janina ogłosił 
20 Wyroków śmierci na osoby,' o- 
skarżone o sympatię dla powstań­
ców i rzekomą działalność sabota­
żową. W Trikkals, Serres i Florina 
’Wykonane pón/dto 18 wyroków 
śmierci.

Przemyśl (PAP). Przed Są­
dem Okręgowym w Przemy­
ślu rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko Klotyldzie Szem- 
hek, karanej już uprzednio 
za odstępstwo od narodowo­
ści polskiej, a obecnie oskar­
żonej o wskazanie gestapo

wycofanie banknotów dolarowych
roziDiJżanc iu Stanach Zjednoczonych

N o w y  J o r k  (AP l) Członek Kongresu Stind- 
strom przedłożył Izbie Reprezentantów projekt usta*
^vy, polecającej sekretarzowi skarbu wycofanie ban­
knotów dolarowych Stanów Zjedeoczóiwcfc, będą­
cych obecnie W obiegu, oraz wymianę ich na nowe 
banknoty.

dyspozycji duże fundusze do la ro­
we, obliczane przez Suhdstroma 
#  kiika miiiardów dolarów.

.Mową tu oczywiście o krajach 
biorących udział w  ulanie M a r­
shalla. W ymiana banknotów do-1 przyjaciółką szefa gestapo

miejsca pobytu Wincentego 
Witosa i spowodowanie jego
aresztowania.

Rozprawie przewodniczy sę­
dzia Sądu Okręgowego Wszołek, 
oskarża prokurator Janicki, bro­
ni z urzędu adw. Kwzsik.

Aresztowanie Witosa nastąpiło 
w  leśniczówce m ajątku Droho- 
jewskiego, Bieszatyn, gdzie prze­
bywał Witos lecząc rany tw arzy. 
odniesione podczas bombardowa­
nia przez Niemców pociągu, w  
którym jechał w  pierwszych 
dniach wojny.

Z  chwalą wkroczenia Niemców  
Ssembekowa odstąpiła od naro­
dowości polskiej, zgłaszając się 
na volkslistę. Otrzymuje koncesje 
ha biuro podań, rozlewnię piwa, 
dom komisowy i staje się najbliż-

Olaczefo Irak otlr̂ uelł 
traktat i  W. Brytanią

Londyn (PAP). —  Jak podaję z 
Ba§dadu agencja Reutera, obsc- 
. y Prem ier Ira k u  złoży} następu- 
•lącc. oświadczenie na tem at od­
rz u c e n i zawartego niedawno só- 
•1Uszu z W ielką B ry tan ią :

„Rząd m ój uważnie przestu­
diował tekst sojuszu. Ponieważ 
«■ąktat nie uw zględnia narodo­
wych asp iracji I ra k u  i  nie Stwa- 
r?a trw a łych  podstaw przy jaźn i 
"ńę! o -irack ie j, gabinet pcstśńo- 

go odrzucić. M in is te r spraw 
G ranicznych zostął upów ążńio- 

d.o pow iadom ienia o powyż- 
rządu b ry ty jsk iego  '.

W iadom ość, powyższą w yw o ła ła  
ogromną scnsaęję w żmerykań- 
s-lia,j opinii publicznej. Zwraca 
się uwagę na fakt, że projekto­
dawcą jest przedstawicie! stanu 
New Jersey oraz członek Banking 
and Curreancy Committee (ko­
mitet dis spraw banków i dewiz). 
Obie te fttftkcfe pełni Sundstrom 
już ed dłuższego czasu.

W  dniu gdy Su.nństrem przed­
kładał swej projekt labie Repre-

zentantów „N aw  Y o rk  T im es" 
s tw ie rdz ił co następuje:

„Według oświadczenia kongrtó- 
m?sta Sundstroma celem jego pro 
jektu ma być wytworzenie, sytu­
acji, która zmusiłaby do ujawnię 
nią ukrytych banknotów do laro­
wych, przechowywanych obecnie 
przez iudńsść w  krajach zagra- 
nieipych oraz oddanie tych ban­
knotów odnośnym rządom. Rzą­
dy te miałyby w  ten Sposób ’ do

larowych w  krajach zagranicz­
nych mu®'ałaby być dokonana w 
ciągu pewnego określonego czasu 
przez rządy danych krajów, po 
eźynr dopiero rząd St. Zjednoczo­
nych wymieniłby je ma nowe ban 
knoty w/ stosunku dolar za do­
lar.

Jarosławiu. Twierdzi ona, że n i­
gdy w  życiu nie słyszała ó W ito­
sie, a tym bardziej nie wydała go 
w’ ręce gestapo.

Następnie zeznają, świadkowie. 
Pierwszy świadek, W iktor Jedliń­
ski, piastował w  ówczesnym Str. 
Ludowym szereg godności i z te-

Min. Moch przestrzega ustaw 
proniemieckiego rządu Vichy

i wydala „uciążliwych cudzoziemców“
Paryż. (API) Francuski.;m ini­

ster spraw wewn., Jules Moćh, za 
kazał, działalności demokratycz­
nej.1 organizacji włoskiej „Wolne 
Wiochy“, do której .nałćży. ókęjłó 
30 tys. Włochów źafńidszkałych 
we Francji.

Ząkaz Móeha, k tó ry  jćs t człon­
k iem  p a r ti i socjalistycznej, opar­
ty  ; j.ęht, na uśtąw ie- piWriiefniec- 
kiego rządu. V ichy  z 1942 r. Orga

ń:.zacja „W olne W łochy“  założo­
na została podczas okupacji nie­
m ieckie j i w ie lu  jć j członków pa 
dio za wmlność F ra n c ji przy boku 
francuskich  partyzantów .
. N a m o c y  zarządzenia Mocha, 
j oszćze. 32 stycznia .aresztowań» 
przywódców . „W o lnych  W łoch“  i 
jako „uc iąż liw ych  cudzoziemców“ 
wydalono z F ranc ji. •

S p ó r  o  99t l u s i y  k ą s e k '
AiHs-iffisrfioftslitfi prieciwienstwa w iitlar.ii
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»Manchester Guardian" i  traktacie pelske-radzieckim

Narody słowiańskie obejdą się bez pomocy USA
L o n d y n .  „Manchester G itar- ¡'szef radzieckiego Zarządu W oj- 

» t \ "  dni* ' *  6m. zamieszeża j skpwego. w  .Nietóęzhćh . mkrśżałek 
rty-kiił swegn móśkiewskiego ko ; Sokołowski .przybył w: cżaśie ró- 

-espondenta Aleksandra Wortha, i kowań polsko -  radzieckich do
Poświęcony
traktatowi

ostatnio zawartemu  
polsko-radzieckiemu.

n^ to r Podkreśla zarówno .gos- 
n ;5 atrc f  'lak  i po lityczne zhdcze- 
Il!e trak ta tu :

„Premier Cyrankiewicz w swym 
oświadczeniu pożegnalnym słu- 
«we zaznaczył, ze traktat ten 

rem nową oznaką konsolidacji go 
wodarczej i politycznej stosuń- 
*0W pomiędzy ZSRR a Polską. 
Rsąd radaieefci zapewni! stronę 
noiską, i j  solidaryzuje się w  peł- 

i z lej stanowiskiem w sprawie 
granicy polsko - niemieckiej, 
« » ..i* !-  1,0 również identyczność 
m tfo tlow obu stron na sytuacje
międzynarodową“.
u- następnie, że
d»i*> • Wan:acfe b ra i osobiście u - 

la ł Seneralissirnui S ta lin  i  że

Moskwy.

r y , ośw iadczył: „Nam , Polakom  i 
ift łiy m . narodom byłoby o w ie le  
Iżój, gdybyśm y m og li sprowadzać 
w ie lk ie  ilości maszyn z A m eryk i, 
Postanowiliśmy jednak osiągnąć 
stan, w  którym nie ma potrzeby

Praga. — Pismo cześkie „Nova 
Svobóda“ , kom entu jąc ostatnie 
oświadczenie reprezentanta USA, 
podkreśla, żś rów ndleg le z p ro­
wadzeniem a k c ji „pom ocy“ a me 
rykańsk ie j dla Europy A m e ryka ­
nie usiłują- um oepić i rozszerzyć 
swą pozycje na te rćn je  In d ii. 
Kupcy am erykańscy, s tara ją  się 
znaleźć ry n k i zbytu d la  swych 
towarów , próbu jąc równocześnie 
w ye lim inow ać m ożliw ie  w  ja k - 
najszerszym zakresie b ry ty js k ic h  
konkuren tów  handlow ych. w  
zw iązku z tym  toczą on: zaciekłą 
w a lkę  przeciw  b ry ty js k im  p re fe ­
rencjom  ograniczającym  dop ływ  
p roduktów  am erykańskich na 
ry n k i indy jsk ie .

A m erykańskim  przem ysłowcom  
chodzi g łów n ie  o koncesje na fto ­
we oraz inne surowce indy jsk ie . 
A kę ji wzm ocnienia im peria lizm u 
gospodarczego towarzyszy —  zda 
niem  pisma —  ofensywa propa­
gandowa

zwiększonej działa lności am ery­
kań sk ie j służby in fo rm acy jn e j 
W New D e lh i. (pf)

go tytułu był w  bardzo bliskim  
kontakcie z prezesem. Po aresz­
towaniu Witosa odwiedził go w  
więzieniu i  ta  Witos oświadczył 
świadkowi kategorycznie, że 
Szembe-kowa wydała go Niem ­
com. Witos ■ dowiedział się o tym  
od przesłuchujących go żandar­
mów, którzy przypomnieli mu, że 
w  leśniczówce, gdaie się ukrywał, 
przebywała również niejaka Szem 
bekowa. '

Następny świadek, Józef K il i-  
kowski, rolnik, również przedwo­
jenny działacz stronnictwa ze­
znaje, iż Dróhojowski, u którego 
ukryw ał się Witos tw ierdził w  
czasie rozmowy ze świadkiem, że 
Witosa w  ręce Niemców' wydała 
Szemhekowa, Świadek to samo 
usłyszał 'z ust samego Witosa, 
gdy odwiedził go w  więzieniu,

Świadek Scbram Jan, emery­
towany kapitan lotnictwa, m iał 
sposobność rozmawiania z oskar­
żoną, gdy starał się o nawiązanie 
kontaktu z Witosem w  leśni­
czówce. Z  rozmowy te j w yw nio­
skował, iż wiedziała dobrze, kim  
był Witos i jaką rolę Odgrywał 
w społeczeństwie polskim.

Po przerwie obiadowej zeznają 
świadkowie Franciszek Byk, M ar  
cin. Stachur Oraz córka oskarżo­
nej, Izabela Konarska, którzy nie 
wnoszą nic nowego dó spraw y.

Na tym  rozprawę odroczono do 
dnia następnego.

,\« M a  Epoka“ o łlik o ła jc /s ku

„Pokpił sprawę“
Nowy Jork. D zienn ik po lsk i 

„N ow a Epoka“  w  ten oto sposób 
ocenia w ynurzen ia  M iko ła jczyka, 
publikow ane przez prasę Hearsta.

„Zapowiedziane szumnie przez 
rad io ,i prasę w ynurzen ia  St. M i-  ’ 
ko ła jczyka w  hearstow skie j p ra ­
sie nie z rob iły  dotąd na n ik im  
w ie lk iego wrażenia. N ie ma w  
n ich nic nowego-

Pan M iko ła jczyk , jeszcze jako 
członek rządu warszawskiego, sie 
dzia ł okrak iem  na plocie p o lity ­
cznym, jedną nogą po jednej stro 
nie , p ło tu , a drugą po d rug ie j, i 
równocześnie jako. członek rządu 
up raw ia ł w  nim  opozycję, co jest 
niesłychaną rzeczą w  gabinetach 
m in is te ria lnych  ł  nawet tu  u  nas 
nie może być tolerowane. Okazało

..Marsszlek Sokołowski cmó- ,..... ..... .... . .
”* • nol«ka. ca!v v re -1 huRówanjft towerow na w aran -pusKą cary szc kach politycitnj,ch albo Shy!nck.

pwśkich. Amerykanie będą żało­
wać, że z przyczyn poiilycznycb 
cdrzucili rozmaite prppozycis wy 
sunięte przez nas w latach 1944 
—1S45“.

w ił z delegacją 
reg kwestii ą między innymi apra 
wę udziału Pnłski w tegoroczny eh 
reparacjach z sowieckiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech".

Korespondent podkreśla, że 
„najbardziej uderzającym rezulta 
tem „nówego traktatu jest osiąg­
nięte porozumienie gospodarcze.

„Polityczne znaczenie tej umo­
wy —  kontynuuje Worth —  jest 
oczywiste. Oznacza ona, że ZSRR  
i Europą wsehótlhi» uniezależnia 
ją  się coraz bardziej od importu 
maszyn i urządzeń produkcyj­
nych z USA.

W orth  przytacza słowa jednego
z p rzedstaw ic ie li radzieckich, tero

prze jaw ia jąca się w  się to, k iedy b y ły  sekretarz han-

Podpisanie układów handlowych
*  N o r w e g i ą  i  F i n l a u d i ą

O s l o  (PAP). W  dniu 4 lu tego uk ład

Ną zakończenie korespondent 
„Manchester Guardian“ podkreś­
la, że Związek Radziecki przyśle 
w najbliższym czasie do Polski 
200.000 ten zboża i przypomina, 
ze ZSRR dopomógł już w podo­
bny sposób Czechosłowacji na je 
sieni ubiegłego roku „podczas gdy 
Amerykanie nęcąc ją  obietnicami 
pom-a-cy przygotowywali już w a ­
runki nalityeśne proponowanej 
transakcji",

podpisany został w  Oslo noisko- 
nprweśki układ handlowy ha rok 
1948.

W  ramach tego układu Polska 
dostarczy Norwegii: węgiel, koks, 
cukier, Wyroby żelazne oraz w y ­
roby włókiennicze. Norwegia bę­
dzie eksportowała do Polski tłu ­
szcze, tran, śledzie, nawozy sztu­
czne i celulozę. Norwegią dostar­
czy Polsce poza tym pewnej ilo­
ści surówki, metali kolorowych, 
rudy żelaznej, kamieni szlifier­
skich oraz koni.

*
W arszawa (teł. w ł.). W  czwar­

tek. został podpisany nowy

w  spraw ie w ym iany  
hand low ej pomiędzy Polską a F in  
landią. U k ład  przew idu je  znacz­
ne powiększenie dotychczasowych 
ilości obrotów  towarow ych, k tó ­
re wyniosą przeszło 16 m ilionów  
dolarów. Ze strony po lskie j prze­
w id u je , się eksport 1 m iliona  ton 
węgla, w yrobów  przem ysłu m eta­
lurgicznego i chemicznego, m oto­
rów  e lektrycznych i innych ma­
szyn oraz cukru . Przywóz z F in ­
la n d ii obejm uje m. in. 9 tys .ton 
celulozy, 4 tys. ton m aku la tu ry , 
miedź, p ły ty  izolacyjne, azbest 
o le jk i żywiczne itd. Nadwyżka 
polskiego eksportu pokryta  będzie 
w o lnym i dewizami-

d lu  Waliace, w ys tą p ił przeciw ko 
po lityce Byrnesa.

Z wypow iedzi M iko ła jczyka  wy 
n ika, źe nie rozum ia ł sy tua c ji za­
rów no w  świecie, ja k . i w  Polsce, 

| że nie dorósł do n ie j i po kp ił całą 
sprawę. Chcia ł przez dwa i pó ł 
roku  ,u-obić ze S talinem  in teres“ , 
ale w  pojedynkę, na w łasną rę ­
kę, z nadzieją widocznie, że on 
sam zostanie rządcą P o lsk i j że 
będzie m ia ł „75 procent narodu 
za. sobą“ . Opozycja praw icow a 
bu ja ła  gó w  tym  przekonaniu, 
ja k  bu ja ją  go i. jego towarzyszy 
uc iek in ie rów  z P o lsk i pisma zw ią 
zkcwe

Ge*. Stulpnagel powiesił się 
w celi więziennej

PARYŻ. (obsi. wł.) Agencja Frań. 
ce, Press donosi, że niemiecki ge- 
’nerał lo tn ictwa Otto von Stulp­
nagel, b. komendant Paryża, po­
wiesił się krótko po północy w  
swej celi . więziennej na . sznurze 
skróconym z podartego siennika. 
S tulpnagił zmarł mimo starań le­
karzy.

Dopiero za 8 lat 
będzie oczyszczone z min 

Morze Północne
LONDYN. (PAP). Sekretarz ad­

m ira lic ji b ry ty jsk ie j Dugdale o- 
świadczył, że. Morze Północne bę­
dzie oczyszczone z m in najszybriej 
W ręku 1S5S. W dalszym ciągu ist­
nieje niebezpieczeństwo żeglugi w 
pobliżu wybrzeża belgijskiego, ho­
lenderskiego i . niemieckiego.
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Sztuczne sgraniczanie produkcji w USA
#

daje ogromne zyski prywatnym przedsiębiorcom
Waszyngton (API). Wzrostowi aparatu produkcyjnego w  

St. Zjednoczonych nie towarzyszy odpowiedni wzrost sa­
mej produkcji. Producenci amerykańscy ograniczają ją 
sztucznie, aby utrzymać ceny swych wyrobów na odpowied 
nio wysokim poziomie i nie dopuścić do charakterystycz­
nej dla systemu gospodarki kapitalistycznej „nadproduk­
cji".

Obserwacje te potwierdzi! 
wczoraj przewodniczący związku 
pracowników samochodowych —

Śnieżyca w Ł lorka
NOWY JORK. (API) Olbrzymia 

burza śnieżna szalała dzisiejszej no­
cy nad NoWym Jorkiem, pokrywa­
jąc miasto białym całunem wyso­
kości 8 cali. Komunikacja na u li­
cach miasta jest niezmiernie u tru ­
dniona. Całkowicie wstrzymano ko­
munikację lotniczą.

„Żółwi strajk“ 
w Lotaryngii

PARYŻ. (PAP) 10 tysięcy górni­
ków kć-pałń rudy żelaznej ' w Za­
głębiu Lotaryńskim  przystąpiło w 
dniu wczorajszym do „żółwiego 
s tra jku " wobec odmowy pracodaw­
ców zastosowania rządowego de­
kretu dotyczącego płac.

W alter B. Reuther, składając w  
komitecie spraw zagranicznych 
senatu oświadczenie na temat pla 
nu Marshalla. Należy zaznaczyć, 
że Zw. Pracowników Samochodo­
wych jest jedną z największych

organizacji związkowych Stanów 
Zjednoczonych.

Reuther oświadczy!, że prze­
mysł i rolnictwo Stanów Zjedno­
czonych wykazują produkcję nie­
współmiernie niską do swych mo­
żliwości. Jest to dzieło p ryw at­
nych przedsiębiorców, którzy pra­
gną zabezpieczyć sobie wysokie 
zyski.

W  Ameryce —  podkreślił Reu­
ther —  nie istnieje planowanie 
państwowe; produkcja  dóbr za­
sadniczych odbywa się na zasa­
dzie „planowania prywatnego“,

pragnącego utrzymać niedobór to 
warów celem podwyższenia zy­
sków.

Podpisanie statutu „Bizonii
Trójstrefa kwestią najbliższej przyszłości

*<«

Londyn. (PAP) Agencja Reute­
ra donosi z Berlina, że guberna­
torzy brytyjski i  amerykański w  
Niemczech, Robertson i Clay, 
podpisali w  czwartek statut sca­
lonej strefy brytyjsko-amerykań- 
skiej, opracowany niedawno na 
konferencji we Frankfurcie.

Korespondent agencji Reutera 
przypom ina p rzy te j okaz ji n ie ­
dawne oświadczenie gen. C lay ‘a, 
k tó ry  s tw ie rdz ił, że w kró tce  ró w ­
nież francuska stre fa  okupacyjna 
będzie przyłączona do s tre fy  b ry -

Granice zachodnie Polski
aktem  spraw iedliw ości dziejow ej

— pisze fra n c u s k i p u b licys ta

ten

Paryż. (PAP). W  opub likow a­
nym  na łam ach tygodn ika  „A c - 
t io n “  a rtyku le , pub licys ta  fra n ­
cuski B ru h a t opisuje swoje w ra ­
żenia z pobytu  w  Polsce, a szcze­
góln ie w  W arszawie. Pisze on m. 
in n ym i:

„Ponieważ Blum podaje w  
wątpliwość obecne granice za­
chodnie Polski, chciałbym, aby 
wszyscy Francuzi mogli zobaczyć 
aa. własne oczy, co hitlerowcy zro 
bili z Warszawy. Właśnie ci h i­

tlerowcy, którym Śląsk dal moż­
liwości zbrodniczego działania. 
Francuzi powinni zrozumieć, że 
wytyczenie granicy po Odrę i 
Nysę jest przede wszystkim ak­
tem sprawiedliwości dziejowej, 
ponieważ Śląsk w  swojej całości 
był zamieszkały przez Polaków, 
znajdując się dzisiaj w  ich rę ­
kach, stanowi dla nas wszystkich 
rękojmię bezpieczeństwa politycz 
nego“.

t y js k o - am erykańskie j i  że w  
sposób powstanie T fizonia.

Paryż. (PAP) Francuskie ko ła  
lew icowe, naw iązując do pobytu 
dowódcy am erykańskich w o jsk  o - 
kupacy jnych  w  Niemczech gen. 
C lay ‘a, w yraża ją  opinię, że m is ja  
generała m ia ła  na celą, p rzysp ie­
szenie decyzji rządu Schumana 
w  spraw ie  przyłączenia fra n cu ­
sk ie j s tro fy  okupacyjnej do B izo­
nii.

P rzem awia jąc na p rzy jęc iu , u -  
rządzonym dla dz ienn ikarzy an­
gie lskich i  am erykańskich, gene­
ra ł C lay oświadczył m. in .:

„Stany Zjednoczone i W ielka  
Brytania osiągnęły całkowitą zgo­
dę co do istotnych założeń polity­
ki, którą należy prowadzić w  
Niemczech. Jesteśmy gotowi zgo­
dzić się na daleko idące ustępstwa, 
aby pozyskać Francję dla kon­
cepcji scalenia wszystkich trzech 
zachodnich stref okupacyjnych.“

B. gaulełter Pomorza 
skazany na 10 lat

BERLIN. (API) Trybunał dana- 
cyfiikacyjny w  Bielefeld skazał 
b. gauleiłera Pomorza Franza 
Schwedę na 10 la t ■więzienia. Sąd 
postanowił zaliczyć oskarżonemu 
lata, spędzone w  obozie dla in te r­
nowanych.

Traktat przyjaźni między ZSRR a Rumunią
barierą przeciw niebezpieczeństwu Rieittieckieiu

M o s k w a .  (API). —  Pomiędzy Niemcami lub jakim kolw iek pań j wydarzeniem niezmiernej wagi w  
ZSRR i Rumunią podpisany zo- stwem, kłóre zjadnoczyłyby się z ! historii stosunków sowiecko-ru- 
stał traktat przyjaźni, wspólpra- Niemcami, druga strona udzieli j muńskśch. Naród radziecki przy- 
cy i wzajemnej pomocy. Przewi- natychmiastowej pomocy stronic i w ita ł z w ielkim  zadowoleniem 
duje on, że w wypadku wciągnię- napadniętej. Rumunia i Związek podpisanie tego układu^ który
cia jednej z układających się 
stron w  działania wojenne z

Przed utworzeniem 
Partii Postępowej

w USA
San Francisco (PAP). U tw orżo-

Radziecfei zabowiązują się w  art. j kładzie ostatecznie kres dawnym  
3 układu, że nie będą zawierać : nieporozumieniom. Układ otwiera 
układów z innymi państwami, j nowe perspektywy dla rozwoju 
skierowanych przeciwko stronie j stosunków gospodarczych, poli- 
drugiej. tycznych i kulturalnych między

_  , , , . . , ■■ ZSRR i demokratyczną Rumunią.
Dalsze artykuły zawartego trak układ  rumuósko-radziecki jesi 

taiu mówią, ze Rumunia i Zw ią-

Sukces akcji kłusowej 
„Czytelnika“

W a r s z a w a .  (API). W  dniu 4 
lutego liczba członków klubów  
„Odrodzenia“ i „Dobrej Książki" 
przekroczyła cyfrę 25.000, w  tym  
klub „Odrodzenie“ —  9.879 człon 
ków, zaś klub „Dobrej Książki“ 
— 15.623 członków.

Cyfry powyższe oraz napływa­
jące stale zgłoszenia do obu k lu ­
bów świadczą o celowości te j ak­
cji, która trw a nadal.

Ognacyfikacja w strefie amerykańskiej
jest „czystą tarsą“ i wzmaga tylko nastroje prehitierowskie

Szczecin. (PAP). A k c ja  zb ió rk i 
maszyn poniem ieckich na terenie 
Pomorza Zachodniego dała w  wy 
niku około 1.500 obrab iarek do 
m e ta li i  drzewa oraz szereg in ­
nych maszyn. Maszyny przekaza­
no za pośrednictwem Centrali 
Technicznej odbudow ującym  się 
fab ryko m  państwowym .

Nowy Jork. (PAP). Summer 
Welles, b. podsekretarz stanu U. 
S. A., poddaje na łamach „New  
York Herald Tribune“ ostrej kry 
tyce politykę amerykańską w  
Niemczech zachodnich. Welles 
podkreśla, że denacyfikacja w  
strefie amerykańskiej jest „czystą 
farsą“, w  wyniku której w  chwili 
obecnej nastroje pronazistowskie 
są wśród Niemców znacznie sil­
niejsze, niż przed 2 łaty. Wypo­
wiada się on rów n ież przeciwko 
udzie lan iu  pomocy Niemcom na 
zasadach re lie fow ych , uważając, 
że należy dać N iemcom do zrozu­
m ienia, iż  droga „do dobrobytu 
prowadzi jedyn ie  przez pracę i 
w łasny w y s iłe k “ .

W elles jes t zdania, iż u trzym y­
wanie w  Niemczech obozów dla 
tzw . osób deportowanych jest 
jedną z przyczyn fiaska akc ji 
dem okra tyzacji ludności niem iec 
k ie j. W yraża on ubolewanie, iż 
S tany Zjednoczone nie  uwzględ­
n iły  stanowiska F ra n c ji w  kw e ­
s tii n iem ieckie j, chociaż F rancja  
doskonale poznała N iem ców w  cią 
gu trzech in w a z ji na przestrzeni 
ostatn ich 80 la t.

K re s k ą  o p o l i t y c e •

W zachodnich strefach Niemiec ro­
sną i  potężnieją w pływy b. nie­
mieckich obszarników, którzy u tra­
ciwszy posiadłości na Wschodzie, 
opływają w dostatki na Zachodzie 
kosztem głodnych robotników.

(Z prasy)

Reforma rolna w Bizonii, 
„na Zachodzie bez zmian“ ...

czyli

100000 Niemców w służbie brytyjskiej
ma budować liazy wojskowo na Bilskim Wschodzie

Rzym  (SAP). D z ienn ik  „Messa- 
gero" donosi, że pom iędzy Lo n ­
dynem  a Waszyngtonem zaczęły 
Się rokow an ia  w  spraw ie za trud­
n ien ia  n iem ieckich  jeńców  w o­
jennych z by łe j a rm ii Rommla 
do budow y baz m orsk ich  i  lo tn i­
czych we wschodniej części m o­
rza Śródziemnego.

Jeńcy z rozbitego korpusu 
Rommla, w  liczb ie  ponad 60.000, 
początkowo p rze byw a li w  obo­
zach jen ieck ich  w  Egipcie, a na­
stępnie w  Palestynie, gdzie do 
końca w o jn y  o trz y m y w a li żołd, 
w yp łacany przez H itle ra  za po­
średnictw em  rządu szwedzkiego. 
U trzym yw a n i b y li nadal w  du­
chu h itle ryzm u  przez gestapo,

]apstatmńskt~n!niiiiiiski 
s k ła d  p rz e m y  s ła w y

B u k a r e s z t  (PAP). Pomiędzy 
Rumunią a Jugosławią podpisa­
no uk ład  o współpracy przem y 
stowej. Na mocy tego uk ładu  R u­
munia będzie o trzym yw ać koks 
i  od lew y »tatowe w  zam ian za go 
tow e p rodukty .

którego członkow ie nawet po 
upadku H itle ra  pozostali nadal 
w śród jeńców  wojennych.

Resztki żo łn ie rzy z a fryka ń ­
skiego korpusu Rom m la zostały 
przyłączone do 46.000 niem iec­
k ic h  jeńców, w ysłanych z W łoch 
do E g ip tu  po zakończeniu w o jny. 
T ym  sposobem powstała s ilna 
arm ia, licząca ponad 100.000 lu ­

dzi, z k tó ry  c li 85.000 zostało zor­
ganizowanych w  oddziałach lą ­
dowych —  reszta zaś s łużyła w  
m arynarce.

J e ń c y  niem ieccy, k tó rzy  pe łn ią  
służbę u  A ng lików , są tra k to w a n i 
na ró w n i z A n g lika m i, korzysta ją  
z ca łkow ite j swobody ruchu  i  za­
chow u ją  swoje odznaczenia w o j­
skowe.

Delegacja radziecka
ż ą d a  r e p a tr ia c j i  dz iec i

do Rady Społeczno-Gospodarczej 
z apelem, by przestała tolerować 
obecną sytuację, w  której stawia 
śte niezliczone przeszkody powro 
towi dzieci do ojczyzny.

N o w y  J o r k .  (PAP). Delegat 
radziecki w  Radzie Gospodarczo- 
Społecznej ONZ, Arutiunian w y­
stąpił z wnioskiem, by Rada zmu 
siła państwa zachodnie do repa­
triacji z Niemiec dzieci krajów  
słowiańskich, deportowanych w  
czasie wojny przez hitlerowców. 
Delegat radziecki podkreślił, że 

’  liczba deportowanych dzieci sło­
wiańskich znajdujących się w  za­
chodnich strefach okupacyjnych 
Niemiec nie jest nawet dokładnie 
w tej chwili znana, i zwrócił się

Zakończenie zeznań świadków
w procesie grupy szpiegowskie]

zek Radziecki będą się nawzajem  
konsultowały we wszystkich za­
gadnieniach międzynarodowych, 
dotyczących obu krajów  oraz be­

ssa w  K aliforn ii dla przeprow a- i dą działały w  duchu przyjaźni i  j 
dzenia kandydatury Wallace‘a ' współpracy dla wzmocnienia łącz

ilości politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej. Układ radzieeko-ru- 
muński podpisany został na łat

ważnym krokiem na drodze do 
usunięcia niebezpieczeństwa nie­
mieckiej lub jakiejkolw iek innej 
agresji. Stanowić on będzie po­
tężną barierę wobec agresywnego 
imperializmu“.

Niezależna P a rtia  Postępowa jest 
b liska  uporania się z licznym i 
prawnym i trudnościam i, k tó re  w  
tym  k luczow ym  stanie w a ru n ku ­
ją  założenie now ej p a r t i i p o li­
tycznej. Zgłoszenie nowej p a r t i i 
do w yborów  jest bow iem  uw arun  
kow ane zebraniem  270.000 podp i­
sów up raw n ionych  wyborców .

Przewodniczący nowej p a r ti i 
zakom unikow ał, że zebrano już  
335 tysięcy podpisów, a prow adzi 
się akcję d la  uzyskania dalszych 
90 tysięcy nazw isk celem zabez­
pieczenia się przed s tra tam i z ty ­
tu łu  m ożliw e j d y s k w a lifik a c ji 
wyborców.

20. Wchodzi on w życie z dniem 
podpisania.

Z  okazji podpisania traktatu, 
który ze strony rumuńskiej sy­
gnowany był przez premiera Gro 
zę i ministra spraw zagraniez-

Olsżtyn (PAP). W  siódmym 
d n iu  rozp raw y p rz e c iw k o , grupie 
szpiegowskiej zeznaje w  dalszym 
ciągu św iadek Dąbrow icz, pod­
trzym u jąc  swoje tw ie rdzen ia , ja ­
koby o P S L-ow sk ie j sekcji in fo r­
m acyjno -  szpiegowskiej n ic  nie 
w iedzia ł. W  czasie ko n fro n ta c ji 
św iadka z osk. B o rk iem  ten  ostat­
n i w yjaśn ia , że D ąbrow icz o trzy ­
m yw a ł od niego polecenia zbiera­
n ia  odnośnych in fo rm ac ji.

Bilans wojny domowe] w Chinach
Nankin. (obsł. w ł.) U sta la jąc b i­

lans w o jn y  dom owej w  Chinach 
w  ciągu ub. roku , m in is ters tw o 
obrony narodowej rządu K uo m ih - 
tangu oszacowało na 10 m ilia rd ó w

kiej przez generalissimusa Stali­
na i ministra Mołotowa, ten o- 
statni wygłosił krótkie przemó­
wienie okolicznościowe. „Podpi­
sany układ o przyjaźni, współ­
pracy i  wzajemnej pomocy — po 
wiedział minister Mołotow — jest

Mac Heil kusi państwa Beneluxu
aby przystąpiły do „bloku zachodniego“

Bruksela. (PAP) Od dwóch dni 
brytyjski minister stanu Hector 
Mac Neil przeprowadza nieofi­
cjalne rozmowy z premierem Bel­
gii Spaakiem oraz ministrami 
spraw zagranicznych Holandii i 
Luksemburga w  sprawie przystą­
pienia tych państw do lansowa­
nego przez Bevina „bloku zachod­
niego“.

Rozmowy te dotychczas nie zo­
stały uwieńczone powodzeniem, 
gdyż państwa „Benelusu“, jak  
wiadomo, wysuwają szereg za­
strzeżeń w stosunku do projektu  
ministra Bevina. Uważają one, że 
najpilniejszą sprawą jest osią­
gnięcie porozumienia w  kwestii 
■wspólnoty gospodarczej i niechęt­
nie ustosunkowują się do wszel­
kich ' zobowiązań natury wojsko-

A m ię  Pauker, a ze strony ra d z ie c ; <j0i a rów  s tra ty  poniesione w  M an
d ż u rii i w  północnych p ro w in ­
cjach Chin. W  ciągu 18 miesięcy 
w o jska  rządowe s trac iły  ponad 
pó ł m ilion a  rannych i  w zię tych 
do n iew o li.

Radio rządu ludowego podało, 
że s tra ty  w o jsk  kuom in tangor- 
sk ich  w  ciągu ostatn ich 10 m ie­
sięcy osiągnęły 760.000 ludzi. Ogło 
s iło ono również, iż  w o jska  ludo­
we u w o ln iły  w  osta tn ich 10 mieś. 
190 tys. k m  kw . zam ieszkałych 
przez 77 m ilio n ó w  ludzi. K o n tro ­
lu ją  one obecnie 2390 tys. km  kw . 
z iem i i  160 m ilion ów  m ieszkańców.

Moskwa, (PAP). Agencja TASS 
donosi z N ank inu , że rząd Czang- 
Kai-Szeka p rzyw iązu je  duże zna­
czenie do rozm ów, prowadzonych 
przez chińską m is ję  techniczną z 
ko łam i am erykańskim i.

są z przystąpieniem do „bloku za­
chodniego“.

Ponadto państwa „B ehe luxu “  
p rzyw iązu ją  duże znaczenie do roz 
strzygnięcia przyszłości gospodar­
czej Niemiec, które przed w o jną  
stanowiły ważny rynek zbytu dla 
ich produktów. Jak  w yn ika ło  z 
zapowiedzi p rzedstaw ic ie li państw  
anglosaskich, decyzje w  te j kw e ­
stii m ia ły  zapaść bez udzia łu  
przedstaw ic ie li państw  „Bene- 
lu x u ", k tó re  stanowczo przeciw ko 
tem u pro testow ały.

P rawdopodobnie w  zw iązku z 
ty m i zastrzeżeniam i m in is te r Mac 
N e il ośw iadczył, iż  W ie lka  B ry ta ­
nia  zażądała, by państwa Bene- 
lu x u  zostały zaproszone do wzię­
cia udz ia łu  w  anglo-am erykańsko- 
francusk ich  rozm owach w  spraw ie 
Niemiec. Rozm owy te m a ją  się

wej i wMtycænej, które swfeaan« ' mciCficzać 18 bm. w  Londynie.

Oczekuje się, że Stany Z jedno­
czone dostarczą Chinom , niezależ 
nie od p lanu M arsha lla , znacznej 
ilości m ateria łów , niezbędnych 
dla  odbudowy gospodarczej Chin. 
Jednakże A m eryka  zamierza 
przesłać Chinom  przede wszyst­
k im  nowe w ie lk ie  transporty  bro 
n i, k tó re  m a ją  zastąpić s tra ty , do 
znane w  a k c ji przeciw ko a rm ii 
ludow ej.

Z  ko le i Sąd odczytuje Zezna­
nia, złożone w  śledztw ie przez 
św iadka Duchęra. Św iadek D u- 
cher op isyw a ł przebieg napadu 
na zamordowanego późnie j Sen- 
dlaka, k ie ro w n ik a  spółdzie ln i we 
w s i Radecznica. W  czasie tego na­
padu św iadek Ducher w id z ia ł ban 
dytów , w kraczających do m iesz­
kan ia  Sendlaka. Po p rzybyc iu  i 
w yprow adzenia z dom u k ie ro w ­
n ik a  spó łdz ie ln i p ija n i bandyci 
z b iii go w  n iem iłos ie rny  sposob. 
W  międzyczasie druga grupa ra~ 
buw a ła  m ieszkanie Sendlaka. Za 
danie fu rm a n k i bańdytom  na ich 
akcję, Ducher o trzym a ł część łu ­
pu, *10 kg  m ąki, g ranatow y m un ­
d u r oraz trochę w ódki.

*

O lsztyn. (PAP). Na skutek zgło 
szenia przez p ro ku ra tu rę  i  obro­
nę dodatkowych św iadków, re jo ­
now y Sąd W ojskowy w  O lsztynie 
zarządził przerwę w  procesie do 
dn ia 16 lutego br.

* * r ł ę q | q i f  p r a w

Konferencja ministrów
p ań stw  sk a n d y n a w s k ic h

Sztokholm  (PAP). W  czw artek 
rozpoczęła się w  Sztokholm ie kon 
fe renć ja  m in is tró w  spraw  zagra­
nicznych państw  skandynaw ­
skich. — Celem ko n fe re n c ji jes. 
om ówienie spraw y zacieśnienia 
w spółp racy oraz p rob lem ów  m ię­
dzynarodow ych in teresu jących 
Skandynawię.

D ziw ny lis t p a s te rs k i

Duchownym iiisitiieclciiii Nie wolne popierać 
„błędnej instytucji denacyfikaćji“

D arm stadt, (obsł. w ł.) C en tra lny  
zarząd kościoła ewangelickiego w  
H esji og łosił lis t  pasterski, w  k tó  
ry m  „zakazuje wszystk im  pasto­
rom  dla dobra ich samych oraz 
w szystkich parafian, popierać 
błędną in s iy iu c ję  denacyfikac j; 
Doza tv in  zaś w szystkich chrze-

ścian do nie  bran ia  udzia łu  w  pro 
cedurze denacyfikacy jne j, an i w  
charakterze sędziów, ani też p ro ­
ku ra to ró w  lu b  św iadków  oskar­
żenia, o ile  n ie  zdobędą pewno­
ści, że w ystępując w  procesie 
m ogliby A przyczynić do po je­
d n a n ia "

O brady nas tąp iły  w  dzień po 
oświadczeniu szwedzkiego 
stra  spraw  zagranicznych Unde- 
na, że Szwecja nie zamierza 
Wziąć udz ia łu  w  proponowanej 
przez B evina u n ii zachodnio-eu­
rope jsk ie j, na tom iast jest zwo­
lenniczką szerszej i  bardzie j p la ­
nowej w spółp racy pomiędzy pań­
s tw am i skandynaw skim i.

P o ż a r  n a  s ta tk u  
b ry ty js k im

Paryż (PAP) Przez całą noc 
wczorajszą, straż ogniowa w  M a r 
s y li i w a łczy ła  z pożarem, k tó ry  
w yb uch ł w  czasie w y ładow yw a­
nia s ta tku  b ry ty jsk iego  „M a r in -  
ga“  o pojemności 6 tys. ton. Po­
żar, m im o w ys iłkó w  załogi i ro ­
bo tn ików  portow ych szybko się 
rozprzestrzenił i ob ją t cały sta­
tek. S tra ty  sa znaczna.

■ ■ St. - 5K|edn. E iiro p y  
w  o p in ii b ry ty js k ie j

Znany publicysta demokratyczny 
Frank PlŁcairn zwraca uwagę, że 
Bevin ogłaszając swój plan „U n ii 
Zachodniej“  nie naśladował jedy­
nie Churchilla. Podobne idee głosił 
już poprzednio przywódca faszy­
stów bryty jsk ich- Mosley.

„Przemówienie, które wygłosił 
• Benin w  Izbie Gmin jest w nie­
których swych fragmentach nie­
mal dosłownym powtórzeniem  
oświadczenia Mosley‘a w Londy­
nie W dniu 28 listopada ub. r. 
pierwszym naszym celem — po­
wiedział wtedy Mosley — jest 
stworzenie un ii tych wszystkich 
zachodnich państw europejskich, 
które, będą chciały do n ie j przy­
stąpić“ .
„D a ily  W orker“  z 4 bm. przypo­

mina ja k  to Church ill został zaata­
kowany przez bryty jską Labour 
Party, gdy rok ternu wystąp ił z 
projektem utworzenia „Kom ite tu  
dla Spraw U n ii Europejskiej“ . 
„D a ily  Herald“  zarzucał wówczas 
Churchillow i, że jego p ro jekt w y­
mierzony jest przeciwko ZSRR. Or­
gan Labour Party cytował wów­
czas słowa premiera Attlee, któ ry  
z naciskiem podkreślał- i-ą fl
b ry ty jsk i nie uznaje P - .
rżenia wzajemnie ^  zw a lcza jący^
grup państw wschodniej zachod­
niej, czy też centralnej Europy.

’ Od tego  cźasu — pisze „DaiW  
W orker“  — taicie się zmieniło- 
prem ier A ttlee dokonał komplet­
nego salto mortale. Dzisiaj p rze j­
m uje on z zachwytem koncepcję 
U n ii Zachodniej i  stwierdza ofi­
cjalnie w Izbie  Gmin, że W ie li»  
Brytania pro jekt ten w  pełni po­
piera. Ta zmiana jest wskaźni­
kiem zmian w  całokształcie per­
l i  ty k i P a rtii Pracy. Polityka  «* 
zbliża się obecnie do koncepcji 
chuTchillowskich. Aktualne nie­
porozumienia pomiędzy Chwr- 
chillem a A ttlee w sprawie taft' 
zwanego „Kongresu 3 edno&& 
Europejskiej“  w  Hadze są jedy­
nie nieporozumieniami taktyczny­
mi. Jakkolw iek Labour P arty  rai* 
bierze udziału w tym  Kongresie» 
nie ma żadnych różnic w  poglą­
dach przywódców torysów  i  łw  
bourSyśt&w na jego zasadmiea« 
cele“ .
Labour Party zwołała zresztą w* 

29 marca konferencję p a rtii socja­
listycznych popierających plam 
Marshalla. Cele te j konferencji są 
identyczne z zamierzeniami Kon­
gresu haskiego: podzielić Europę, 
zwiększyć wrogość do ZSRR i  pod- 
porządkować się amerykański*»

8 ułanom aaamszania Sikssss-
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Małe słabostki wielkich generałów
Bolero w  języku kraw cow ych 

f ich k lie n te k  oznacza k ró tk i ża­
kiec ik , sięgający zaledwie do ta li i 
i  o tw a rty  z przodu. Bolero, w e­
dług encykloped ii Meyersa, jest 
„na rod ow ym  tańcem hiszpańskim , 
wynalezionym  w  1.780 przez Seba­
stiana Zerezo...“ . Bolero jest — 
według pam ię tn ików  byłego ame­
rykańskiego m in is tra  w o jn y  S tim  
sona określeniem decyzji rozbu­
dowania baz am erykańskich na 
terenie W. B ry ta n ii celem prze­
prowadzenia in w a z ji na Francję.

K to  nie w iedzia ł dotychczas, 
ten z życiorysu Stimsona pt. „W  
aktyw ne j służbie“  dowie się, że 
stratedzy i generałowie am ery­
kańscy, ta k  samo ja k  generało­
w ie europejscy m ie li słabość na­
zywania swych ta jn ych  planów  
fantastycznym i te rm inam i. W ehr­
macht n iem iecki dążjA w yraźn ie  
d o , tego, by przy wyborze odpo­
wiedniego te rm inu  łączyć z n im  
Pewien sens.

Akcjn „Felix“
Tak w ięc np. planowana akcja, 

k tó ra  n igdy nie została w ykona­
na i  uchodziła za bardzo trudną, 
określona była term inem  „F e lix “  
— w ięc term inem  „szczęśliwy“ . 
W ypraw y ’ k rążow n ików  „S charn­
horst“  i  '„Gneisenau“  m iędzy fra h  
cuskim i a angie lskim i bateriam i 
przybrzeżnym i wzdłuż K ana łu  
L a  Manche w ykonana została pod 
kryp ton im em  „C erberus“ . „C e r­
ber“  oznacza 3-głowego psa, strze 
żącego wejścia do Hadesu, dokąd 
każdy może wejść, n ik t  stam tąd 
jednak wydostać się nie może. 
Tak na p rzyk ład  „O pera tion See-

loewe“  (operacja lw ó w  m orskich) 
określa p lanową inw azję w  A n ­
g li i i  każe się domyślać n iep rzy­
jemnego w rażenia generałów m a­
jących przez morze zaatakować 

. lwa... M n ie j sensowne było częste 
stosowanie pojęć germańsko -  ro ­
m antycznych, częściowo operet­
kowych, tak ich  ja k  „Barbarossa“ 
na oznaczenie pianowego napadu 
na Rosję.

Atak na llolero
K ryp ton im em  rozkazu do zgnie 

cenią ew entualnych n iepokojów  
wewnętrznych, .spowodowanych 
przez w o jsko w ew ną trz  k ra ju , 
b y ł te rm in  „W a lku e rę “ . Spiskow­
cy 20 lipca w y b ra li ten mecha­
nizm  rozkazów, by po zamachu 
przejąć w ładzę w  swe ręce i  z lik ­
w idować oraz rozbro ić organiza­
cje po lityczne, szczególnie SS.

P am ię tn ik i Stimsona. p rzedru­
kow yw ane obecnie w  czasopiś­
m ie „Ladies Home Jou rna l“  wska 
żują, iż m iędzy czołowym i do­
wódcam i ang ie lsk im i i  am ery­
kańsk im i is tn ia ły  na tem at ta j­
nych akcy j bardzo ostre różnice 
zdań. Pod dniem  30 czerwca 1942 
roku  zanotowano w  dz ienn iku  W 
zw iązku z w izy tą  C h u rch illa  w  
W aszyngtonie: „Jak  oczekiwaliś­
my, C h u rc h ill rozpoczął ostry 
atak na Bolero. Prezydent pozo­
stał jedhak dostatecznie zdecydo­
wany. W końcu z pomocą M a r­
shalla, k tó ry  jako  rezerwa ścią­
gn ię ty  został w  czasie omówienia 
do stołu, a tak został złam any i 
ja k  tw ie rdz i H a rry  Hopkins -r— 
M arsha ll przytoczył bardzo waz- j 
ne argum enty za B olero“,

W trz y  tygodnie później S tim - 
son podaje: „M a rsh a ll p o in fo r­
m ow ał mnie, o now ym  i  w  pew ­
nym  sensie wstrząsającym  k r y ­
zysie naszej s tra teg ii w o jenne j. 
Z te legram u z A n g lii w yn ika , iż 
gabinet w o jenny  b ry ty js k i, jest 
sk łonny wycofać się z Bolero ce­
lem  wysunięcia akc ji Gymnast 
(p ierwszy k ry p to n im  in w a z ji w  
A fryce). In n y m i słowy: decyzję, 
k tó rą  . podjęto z ta k im  trudem , 
gdy przed n iedaw nym  czasem b y ł 
tu ta j C h u rch ill, A n g licy  chcą od­
rzucić. Zauważyłem , że M arsha ll 
b y ł ty m  bardzo poruszony... Za­

gadnienie to s taw iają uparci B ry -  I m ia ł rów nież słabość do akc ji 
ty jczycy  po raz trzeci. M arsha ll Gym nast. —  Stim son nazywa tę 
zaproponował próbę sił, z czym słabość prezydenta słowam i „se- 
ja się zupełnie zgodziłem. Ponie- c re t baby“ . Z  tego powodu przy
waż B ry ty jczycy  nie chcą w yko 
nać tego, co by ło  postanowione, 
odw rócim y się do nich plecami, 
by prowadzić poważną wojnę z 
Japonią.

„Secrei baby“ 
Roosevelt»

Groźba ta , która sam  S tim s o n  
o k r e ś l i ł  ja k o  b lu ff, n ie  zo s ta ła  
w y p o w ie d z ia n a , gd yż  R o o se ve lt

O dbudow a Warszawy postępuje szybkim tempie naprzód. Rów- 
nież na odcinku komunikacji obserwuje się wybitną poprawę. Na 
zdjęciu montaż hali wielkiego garażu przy ul. Łazienkowskiej dla 

troleybusów sprowadzonych z Francji. F o to  S A P

Z Gustawem Morcinkiem na Opolszczyźnie
Opole, w lutym . I przyjacielskiej, 

Gdy przyjechaliśmy z Gustawem | rze-
serdecznej atmosfe-

Morcinkiem do Opola, przed tea­
trem  czekał tłum młodzieży i  licz­
nie zebrani przedstawiciele m ie j­
scowego społeczeństwa.

Temat, który ma poruszyć prele- 
Ä®nt. jest frapujący: „Narodziny 
książki“ ! Sala pełna po brzegi. Gu­
staw Morcinek ma niezwykle bez­
pośredni sposób w ujmowaniu 
przedmiotu prelekcji, oraz łatwość 
nawiązywania kontaktu z publicz­
nością.

Podjęta przez Spółdzielnię W y­
dawniczą „Czyteln ik“  in icjatywa, 
by umożliw ić szerokim rzeszom czy­
tających bezpośredni kontakt - z au­
torem, jest ciekawym eksperymen­
tem. Drugim  z kolei pisarzem, k tó ­
rego nasza katowicka Delegatura 
»przedstawia“  w ten sposób publicz 
ności, jest właśnie Gustaw M orci­
nek. W prelekcjach swych ma nam 
ukazać nie tylko „narodziny książ­
k i“ , ale i  zobrazować niezwykle zaj­
mujący i  obszerny temat, jak im  jest 

ujęciu tego doskonałego znawcy 
historycznego oraz dawnych i 

°becnych stosunków —  „M ó j Śląsk“ .
9 tym Gustav/ Morcinek będzie 

!ł '° wi ł  wieczorem. Przedtem musi 
leszcze odwiedzić młodzież gimna- 
*3alną w Strzelcach, która go nie- 
Clerpliw ię wyczekuje.

^  dużej sali, pełnej dziewcząt i 
'■hiopców, uroczysty i trochę sztyw- 
y nastrój ustępuje szybko miejsca

Gustaw Morcinek na ogólną proś­
bę opowiada swoją biografię, a po­
tem mówi o wartości naszej m ło­
dzieży w porównaniu z młodzieżą 
zagraniczną.

— „G dy po pobycie za granicą 
wróciłem w końcu do kraju, poczu­
łem, że raz nareszcie wyzbyłem się 
kompleksu niższości. Dawniej tak 
było, że wszystko to, co zagraniczne, 
inne — ogromnie nam imponowało. 
Wystarczyło mieć obcą etykietkę — 
by wzbudzać podziw i szacunek. A le 
tak było dlatego, że nie znaliśmy 
własnych wartości, żeśmy nie um ieli 
ich ocenić. Porównajmy choćby 
młodzież naszą i młodzież francu­
ską: jakaż ogromna różnica! Fran­
cuska młodzież jest stara, bez en­
tuzjazmu, zapału, ofiarności. M ło­
dzież belgijska — „liczykrupy“ . Jak 
wyglądał w  czasie okupacji ich słyń 
ny „resistance“  — ruch oporu? Tam, 
gdy ktoś kamień położył na . szyny 
— uważał się za bohatera! A  u nas? 
Jakże inaczej żyła, walczyła i jak 
nadal z fanatyzmem pracuje nasza, 
polska młodzie?! W ielkie to szczę­
ście, gdy się po ciężkich doświad­
czeniach powraca z dalekiego świa­
ta i  gdy można powiedzieć sobie z 
dumą: dobrze, że jestem Polakiem!“

Podczas wieczornej pre lekcji Gu­
staw Morcinek mówi o dziejach sło­
wa polskiego na Śląsku. Rysując 
tło  historyczne, opowiada, ja k  chłop, 
a później robotnik śląski uratował

Już w lutym wpłacamy
p ierw sze  s k ła d k i oszczędnościow e

W  a r s z a w  a. (A P I) Obowiąz­
kowi oszczędnościowemu od dnia 
-* stycznia 1948 r. m. in. podlegają: 

1) Płatnicy podatku dochodo- 
*Y®So, opłacający zaliczki mie- 
stęczne na ten podatek, o ile icłi 
dochód podatkowy w  ub. miesią­
cu przekroczył 30.000 zł.

-) osoby otrzymujące wszelkie­
go rodzaju wynagrodzenia za p ra- 
^ ua.lcmną, niezależnie od tego, 

y opłacają podatek od w yna- 
n-° , en’ i e*ełi wynagrodzenie 

zekraeza 340.000 zł w stosunku 
rocznym.

Podatnicy określeni w  pkt. 1 
owiązani są z tytułu obowiązku 

jJ^S^uościowego wpłacać m ie- 
składki oszczędnościowe 

zasadniczo w  wysokości 1/3 na- 
*» *< *  od nich zaliczek na po- 
te”j t*0i ,UH,°w y za miesiąc po- 

P żedni, a po raz pierwszy za mie
st-vczeń 1948 r. do dnia 15 lu -  tego 1948 r.

hv>r^e° <*.a'vcy’ u trudn ia jący oso- 
.<”tr®ślone w  pkt. 2, obowią- 

_i„ . ;:i\  Pobierać przy każdej w y ­
ki 1 w,,łaca' miesięczne skład- 
iiaeóSiCZ^t,no*ciowe 0,1 wynagro-

wypłaconych w  miesiącu po- 
”®anMn> bez względu na okres

czasu, którego wypłatą dotyczy, 
a po raz pierwszy od wynagro­
dzeń wypłaconych w  styczniu 1948 
roku —  do dnia 7 lutego 1948 r.

Składki te wynoszą: przy obli­
czonym w  stosunku rocznym w y­
nagrodzeniu od 240.000 złotych do
400.000 zł —  1%, od 400.000 zł do
600.000 zł —  2%, od 600.000 wzwyż 
— 3%.

Od czasu wydania rozporządze­
nia, które z mocy ustawy określi 
banki i zbiornice oszczędnościowe 
do przyjmowania w płat z tytułu  
obowiązku oszczędnościowego, po­
datnicy i pracownicy określeni w 
pkt. 1 i 2 obowiązani są wpłacać 
określone wyżej kwoty świadczeń 
oszczędnościowych do kas właści­
wych, miejscowych urzędów skar

polskość tej ziemi, aczkolwiek przez 
długie w iek i nie zdawał sobie na­
wet sprawy z tego, że jest Pola­
kiem. Uratował ją, zachowując ję ­
zyk, który, czerpany ze starych mo­
d litewników i  B ib lii zakrzepł w 
swych formach średniowiecznych, 
wyodrębniony spod kulturalnych 
wpływów polskich.

W sali cisza. Pośród miejscowej 
in te ligencji i  zasłuchanej młodzieży 
dużo robotników, starszych męż­
czyzn, i  kobiet, podpierających bro­
dy na sękatych rękach.

— Dziwejcie się! Dyć to je cołka 
prowda! — słyszę czyjś stłumiony 
szept.

Po pre lekcji ludzie dzielą się w ra­
żeniami:

— Prowcie, jak ten panocek, nom 
przają!

— No, ale pieknie godo —  jak 
ksiondz z ambony!

— Nie z cygaństwem tu  ku nom 
przyszoł, ino ze szczyrego serca pra­
wi!

Nazajutrz rankiem wyruszamy do 
Raciborza. Za Koźlem przejeżdżamy 
przez las, zniszczony w  czasie dzia­
łań wojennych w  1945 roku. Na 
przedmieściach Raciborza uderza 
nas w idok zniszczenia, ale w  cen­
trum  niewielkiego miasta ruch. 
Przed kinem tłum y. Wszyscy chcą 
usłyszeć Morcinka! Sala pełna, mnó­
stwo młodzieży.

Dobrodzień — to ostatni etap na- j 
szej podróży. Dobre w yn ik i daje tu-

— i  wiele zrozumiał: że Niemców 
nie możemy nienawidzieć; to oni 
nas nienawidzą, 'tak jak nienawi­
dz ili nas wówczas, gdy w  katowa­
nych i  mordowanych bez litości w y ­
czuwali siłę — silę ducha. Teraz 
także nas nienawidzi pokonapy 
butny „pan świata1, z duszą nikczem 
nego n iew o ln ika . —  płaszczy się, 
knuje przeciwko nam nawet wtedy, 
gdy się poniża w  żebraczej poko­
rze, bo taka jest jego mała, nędzna 
dusza. I  za tę jego nikczemność my 
możemy nim ty lko  — gardzić.

Chłopcy słuchają w skupieniu. 
Potem otaczają Gustawa Morcinka 
ciasnym kołem. Jeden z nich dzię­
kuje w im ieniu kolegów' znakomi­
temu pisarzowi za odwiedziny i  za 
szczere 'słowa. M ówi nieporadnie, 
ale z serca. Uśmiecha się. Jest 
wzruszony. Marta Reszczyńska.

następnej w izyc ie  Tllarshalla, ad  
m ira ła  K in g a  i  H a rry  Hopkinsa 
w  Londyn ie , postanowiono odło­
żyć akcję  B olero i  przedsięwziąć 
w p ie rw  lądow anie w  Północnej 
A fryce.

.Na ty m  się jednak różnice zdań 
nie w yczerpa ły. C h u rc h ill doma­
gał się w  dalszym  ciągu lądow a­
nia  na B ałkanach i  zro lowania 
fro n tu  europejskiego od wscho­
du. A n g lic y  ob aw ia li się bowiem  
lądow an ia we F ra n c ji. W  zw iąz­
ku ż ty m  zauważa Stimson: „C ień 
Paschendaele i  D u n k ie rk i zaw isł 
zbyt ciężko nad fan taz ją  tego 
przyw ódcy rządu“ . Słuszniejsze 
jest fiapew no tłum aczenie, że 
C h u rc h ill m yś la ł wówczas nie t y l ­
ko ka tego riam i stra teg icznym i, 
ale rów nież ju ż  ka tego riam i p rzy ­
szłej p o lity k i środkow o -  euro­
pe jskie j, k tó ry m i to, p rob lem am i 
jego potężny ryw a l, M arsha ll, za j­
m ow ał się dopiero od jednego 
roku.

Inw a z ja  we , F ra n c ji o trzym a ła  
w  końcu k ry p to n im  „O v e r lo rd “  

,,P rzodow n ik “ . Podczas gdy 
m ilito ry ś c i niem ieccy w  . po jęciu 
„See loew e1 zaakcentow ali swój 
respekt przed zaciętością obrony 
oraz siłą na ta rc ia  swego p rzec iw ­
n ika  na wyspie, to w  wyborze 
k ryp ton im u  ze s trony  A ng losa- 
sów w yraża się n ie  ty lk o  niechęć 
w  stosunku do d y k ta tu ry , ale ta k  
samo pew ien respekt w o jskow y  
w  stosunku do przec iw n ika .

Tak w ięc w id z im y , iż wśród 
w łaściw ych przyw ódców  w o jsko ­
wych po obydw u stronach ró w ­
nież w  w o jn ie  to ta ln e j dźw ięcza­
ły  jeszcze wspom nien ia z ry c e r- 
skicn czasów średniowiecza — 
pewien rodzaj donk iszo te rii — 
w praw dzie nie w  samym prow a­
dzeniu w o jny , ale w  nadawaniu 
nazw poszczególnym swoim  ak­
cjom. Jest rzeczą znamienną, że 
jedyn ie  H im m le r, przyw ódca w o j­
skowo -  po lityczn y  Niem iec, k tó ­
ry  p row adz ił na jbardz ie j ciemne 
i  na jbardz ie j ta jne  operacje, p rzy 
wyborze k ryp to n im u  postępował 
sobie wcale n ierom antycznie. ,

Kryptonim  „H im m ler“
T ak w ięc w  Norym berdze ge- 

ne ra ł-m a jo r Lahousen, członek 
an tyh itle row sk ie j organ izacji Ca- 
narisa, z łożył następujące zezna­
nie na tem at polecenia, ja k ie  o- 
trzym a ł w  ro k u  1939 n iem iecki 
oddział A bw eh ry : „A bw eh ra  .m ia­
ła dostarczyć po lsk ich m undurów , 
części uzbro jen ia  i  regu lam inów

wojskowych. Skąd, tego nie w ie­
dziano. P u łk o w n ik  Am en zapytaj: 
„Czy akcja ta  m ia ła  jakąś spe­
cja lną nazwę? —  Lahousen od-

zapom inam y często o sw o im  w yg lądz ie  
NiepLeiqgjiowarna. twa-rz zwłaszcza -y,- w ie ­
ku ętarezyin, „szybko  . p o k ryw a  się siecią 
zmarszczek, tra c i barwę, w io tćza js, zdra­
dzając ta jem nicę w ieku. T ym  procesom 
starzenia 6ię s k ó ry  zapobiega d oskom ale 
m atow y krem  , ,A N ID A ", p rz y  czym osoby 
starsze w inny  na noc używ ać tłu s ty  Go id 
Cream -,A N  I D  A ” .

Ściąga on rozszerzone po:ry skó ry  «pro­
wadza pożądane odprężenie w szystkich  
m ięśni, nerwów, odświeża zmęczoną ccTęf 
i odmładza ją.

pow iedzia ł: „Ja k  zdaje się w y n i­
kać z dziennika mego oddziału, 
akcja  ta  (sfingow any napad na 
stację rad iow ą w  G liw icach — 
red.), k tó ra  odbyła się bezpośred­
n io  przed rozpoczęciem w o jn y  
przeciwko Polsce, nosiła k ry p to ­
n im  „H im m le r“ .

Na podstaw ie pam ię tn ików  
Stimsona, dz ienn ika  A bw eh ry , 
odnalezionego dzienn ika  generała 
Haidera, dokum entów  h is to rycz­
nych —  da się od tw orzyć kiedyś 
h is to rię  w o jn y  św ia tow e j. Wszyst 
k ie  te dokum enty w skazują, iż 
ludzie, w  k tó rych  rę ku  spoczywa­
ła  decyzja, n ie  w s ty d z ili się swych 
czynów i  co n a jm n ie j wobec sie­
bie samych chc ie li zdać rachu­
nek. N atom iast na tem at a k c ji 
pod k ryp ton im e m  „H im m le r“  — 
według zeznań Lahousena —  n i­
czego się n igd y  nie  dowiedziano. 
„Ponieważ sprawą tą  in teresowa­
łem  się przez ca ły czas, zapyta­
łem  w  szpita lu  jeszcze po ka p i­
tu la c ji jednego z obecnych ia m  
S S -S turm fuhrerów , ja k i b y ł w ła ­
śc iw y przebieg tych  wypadków . 
Człow iek ten  —  nazyw a ł się 
B ircke l —  pow iedzia ł m i w ó w ­
czas: „Jest rzeczą ca łk iem  dziwną, 
że o te j spraw ie dow iedzie liśm y 
się w  naszych ko łach dużo póź­
n ie j, i  to  ty lk o  m im ochodem “ . —  
W edług jego w iadom ości m ie li 
wszyscy członkow ie SD, k tó rzy  w  
a k c ji b ra li udzia ł, zostać usunięci 
— to  znaczy — straceni.

(Tłumaczono z „D e r K u rie r“ )

W Piotrowicach dytniq kominy
S J f o S n ą j f  S l c f s f c  u /  r y t m i e  p m c y

REPORTAŻ W ŁA SNY  
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IEG O “.

P i o t r o w i c e ,  w  lutym.
Jeszcze trzydzieści, pięćdziesiąt 

lat temu nikt nie myślał o budo­
waniu fabryk po wsiach i miaste­
czkach. Przemysł koncentrował
się wówczas w  dużych miastach, 

o u 0rC w n n ^ u ^ - |  i dojazd był łatwiejszy i 
J i : ! możliwości transportowe o wiele 

większe. Na wsi i w  małym m ia­
steczku oprócz kowali i tzw. stel 
machów, nie widziało się innych 
przemysłowców, niż rsemieślni-

nym odcinku m ieliśmy możność zo­
baczyć zbliska, „na gorąco“ .

Po pre lekcji odwiedziliśmy świe­
tlicę młodzieży robotniczej, pracu­
jącej w  Społecznym Przedsiębior­
stwie Budowlanym. W  sporej sali 
gromadka chłopców la t 17—20 sie­
działa nad szachami, inne, liczn ie j­
sze grupy pogrążone były w książ­
kach i  gazetach. B y li to w większo­
ści członkowie kółka samokształce­
niowego, którzy przygotowują się 
samodzielnie do małej matury. Ma­
ją pomoc fachową i książki, wyka­
zują, jak  in form uje nas organizator 
Koła „Czytelnika“ , dyrektor S. P. 
B „ wiele zapału i  pilności. W nau­
ce robią szybkie postępy, jakko l­
wiek większość tych chłopców, w y­
chowanych w  szkołach niemieckich, 
do niedawna jeszcze zupełnie nie 
rozumiała po polsku.

Dziś już są stuprocentowymi Po­
la k a m i— nie na skutek propagan­
dy, lecz dlatego, że poznali i  zrozu­
m ie li tę prawdę, k tó rą  tak długo

bowyeh i  urzędów rewizyjnych, j fałszowała i  zakrywała przed n im i 
Na podstawie tych wpłat zastęp- j zaborcza tal^tyka niemiecka, 
czo przyjętych przez kasy urzę- r '"~ l  ............~
dów skarbowych (rewizyjnych) 
banki bądź zbiornice oszczędno­
ściowe dokonają wpisów do ksią­
żeczek oszczędnościowo-mwesty- 
cyjnych, jakie wystawione będą 
każdej osobie fizycznej lub praw ­
nej (bądź spadkowi nieobjętemu), 
która wniosła składkę oszczęd­
nościowy

Gustaw M orcinek mówi im  o nich 
samych — mówi w n ik liw ie , wprost 
do serca: ja k im i byli, jacy są i  ja ­
k im i w. przyszłości jeszcze będą. Ja­
kie mają możliwości .przed sobą, a 
także i trudności, które muszą po­
konać. A  potem mówi im  o Niem­
cach. Mówi, jak  człowiek, co bar­
dzo wiele przeżył, będąc przez sze­
reg la t w koncentracyjnym obozie

ków.
Dziś jest inaczej. Zwłaszcza na 

Ziemiach Odzyskanych wieś nie 
różni się pod tym względem od 
miasta. W  każdej najmniejszej 
nawet osadzie dymią kominy —  
bezsporny’ znak uprzemysłowie­
nia kraju, a po „fajrancie“ ujrzeć 
można na ulicach i gościńcach 
mrowie ludzkie wracające z fa ­
bryk do domu.

Turyście przejeżdżającemu 
przez Piotrowice (druga nazwa: 
Piechowice), nie przyjdzie ani na 
chwilę do głowy, że i w  tej małej, 
połażonej u podnoża gór sudec­
kich osadzie mieszczą się fabry­
ki, stanowiące źródło do utrzy­
mania i dobrobytu dla kilku  ty ­
sięcy mieszkańców. Turyście ob­
jawia się jedynie piękno gór, w i­
dniejąca opodal Śnieżka, radość 
drzew i licznych górskich stru­
mieni. O fabrykach nie w ie on 
nic zgoła.

TRUD NE P O C ZĄ TK I
Dziś porzucamy uroki gór i zie 

mi. Idziemy do chluby całych 
Piotrowic —  Fabryki Maszyn 
Elektycznych M  6. Fabryka ta ma 
długą i osobliwą historię. Gdy 
obecny jest dyrektor, Barczyk, 
obejmował nad nią pieczą 1 listo 
pada 1945 r. był — jak  sam mó­

wi —  bliski piaczu. Fabryka 
przedstawiała obraz kompletnej 
ruiny. Nie było materiału, fachów 
ców, nie było maszyn; na zdar­
tym betonie leżała jedynie w y­
wrócona tokarnia starego typu, 
a w  ślusarni poniewierało się k il 
ka potłuczonych imadeł. Załogę 
stanowiło trzech ludzi razem z dy 
rektortm , Naturalnie nie było 
czasu na lamenty i załamywanie 
rąk — mówi dyrektor. Zabraliś­
my się z miejsca do roboty. Zna­
leziona w  rowie półciężarówka 
miarki „Opel“ była pierwszą zdo­
byczą. Opukaliśmy je j boki, ob- 
stukali, dorobili kilka części i w  
ten sposób zapewniliśmy naszej 
fabryce własny środek transpor­
towy („Opel“ tein służy zresztą 
zakładom p ia tro wickim  do dziś 
— oglądałem go na własne oczy).

Tak, początki były bardzo tru -

zić, jak  to wszystko wyglądało- 
Dzięki piotrowickiej fabryce uda­
ło się pampy naprawić i dziś pra 
cują one bez zarzutu, oszczędza­
jąc ręce górnika i pomnażając n ie­
pomiernie wydajność kopalń w a ł­
brzyskich.

W  tej chwili fabryka piotro- 
wicka produkuje 25 silników głę 
binowych miesięcznie. Plan pra­
cy na rok 1947 wykonano w  ter­
minie i z dużą nadwyżką (199%).

Fabryka prowadzi własny w ar 
sztat naprawczy silników głębi­
nowych, silników zwykłych, trans 
formatorów itp.

Przy fabryce istnieje świetlica 
z małą ale zwiększającą się 
wciąż biblioteką, klub sportowy 
z sekcją p iłk i nożnej, lekkoatletyz 
ną i ping-pongową.

Czterech młodych pracowników  
kształci się na koszt fabryki w  za

dne, ale chcieliśmy pokazać Niem | wodowej szkole średniej w  po- 
com, że potrafimy odbudować f a - ! bliskich Cieplicach.
brykę bez ich pomocy, oez pla­
nów, które zniszczyli — naszym 
sprytem, wysiłkiem i wolą. I  od 
budowaliśmy. Dziś mamy maszy­
ny, mamy załogę, produkcja idzie 
pełną parą.

A  co sie produkuje?
P O M PY D L A  W A ŁB R ZYC H A

Silniki głębinowe, silniki zam­
knięte zwarte oraz w irniki. Trze 
ba wiedzieć, że jest to jedyna w  
Polsce fabryka silników głębino­
wych, służących do napędu pomp 
odśrodkowych.

Szczególną dumą dyrektora i 
załogi jest fak t przyjścia z po­
mocą wodociągom miejskim w  
Wałbrzychu. Wodociągi walbrzy 
skie oparte na pracy pomp głę­
binowych, wskutek działań wo­
jennych uległy zniszczeniu i wo­
dę do kopalni donosili górnicy w  
wiaderkach. Łatwo sobie wyobra

Współżycie zawodowe pracow­
ników układa się na ogół dobrze 
i na zdrowych podstawach. Wszy 
scy rozumieją, że od ich zgody i 
pracy zależy tutaj wiele, żeby nie 
powiedzieć —  wszystko. Szczegół 
nie aktywnym elementem żarów  
no w  pracy fabrycznej jak  i  spo­
łeczno-politycznej, są repatrianci 
z Francji, wykazujący duże u - 
świadomienic.

Przy zakładach istnieje Ochot­
nicza Straż Pożarna oraz Przy­
sposobienie Wojskowe, męskie I 
żeńskie.

Rozmowy z pracownikami po­
twierdziły w  całości wiadomości 
uzyskane od dyrektora i kierow­
ników technicznych fabryki. Jest 
to objaw bardzo pocieszający. 
Świadczy bowiem o tym, że sło­
wo od góry znajduje swoje po­
krycie w słowie od dołu.

Jan Koprowski.
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W ypłaty zasiłków rodzin­
nych w U. S. w  Bielsku
B ie lsko, — W szyscy p racow n icy , za 

tru d n ie n i lub  zam ieszkali na teren ie  
m iasta B ie lska, D ziedzic — Czecho­
w ic. Cieszyna i  Skoczowa o trzym a ją  
w yp ła tę  zas iłków  ro dz innych  za m ie 
siąe styczeń w edług n iże j podanego 
p!anu(wszyscy in n i o trzym a ją  należ­
ne im  zas iłk i za pośredn ictew m  pocz­
ty. o czym  będą zaw iadom ien i do­
k ła d n ie  przez sw oich pracodawców).

P racow n ik, o trzym u ją cy  zasiłek 
pocztą, p o w in ien  w e w łasnym  in te ­
resie przesłać Ubezpieczało*! zaśw iad­
czenie z p racy  za poprzedni m iesiąc 
caraz na początku następnego m ie­
siąca (za m iesiąc styczeń do 5 lu te ­
go).

P lan w y p ła ty  w  B ie lsku  i  Cieszynie 
w  godz. od 9 do 18 dla osób, k tó rych  
nazwiska rozpoczyna ją  sii? od lite r :  
12. 2. 1948 r. — A  i  B ; 13, 2 . - C i D :  
l€. 2. — E F  i  G; 17. 2. — H  I  i  J; 
18. 2. -  K ;  19. 2. -  L  L  i  M ; 20. 2.
-  N  O i  P ; 23. 2. -  R i  S; 24. 2. — 
T  i  U ; 25. 2. — W  Z  i  2 .

P lan  w y p ła ty  w  Dziedzicach i  Sko­
czow ie w  godz. od 9 do 18 d|a osób 
k tó ry c h  nazwiska roooczynają się od 
l i te r :  13. 2. 1948 r .  — A  B i  C; IG. 2.
— D E. F G i  H : 18. 2. — I  J i  K ; 
20. 2, — L  Ł  M  i  N ; 23. 2. — O P i  R; 
25. 2. — S T  i  U  i  27, 2. — W  Z  i Z.

U p ra w n ie n i do o trzym an ia  zasiłków  
ro dz innych  w in n i przestrzegać ściśle 
te rm in u  w yp ła t. *

31,5 m i l ia r d a  z ł  o b r o tu  tu  1947 r.

Bilans pracy spółdzielczości il.-dąbrowskiej

Kursy trykotarstwa
K atow ice . — Izba P rzem ysłow o-H an 

dlow a w  K a tow icach  organ izu je  k u r  
sy  try ko ta rs tw a  d la  osob, p racu ją ­
cych  w  w y tw ó rn ia ch  try k o ta ż y  co 
na jm n ie j od pó ł ro k u  i  d la osób oo- 
ezą tku jacych, pragnących nauczyć 
się um ie ję tnośc i p racy  na maszynach 
try k o ta rs k ic h . Na każdy z tych  k u r ­
sów p rz y jm u je  się kandydatów  w  
s iioku  od 18 la t w zw yż.
T n fp rm ac ji udzie la j  w p isy  kandyda

(erg) Na terenie { W akcji in terwencyjnej, w oh:
.• i  n  i., ... » ... i. Mml Al. , .  .-,7. I, - 7. ..

KATOWICE, 
województwa śląsko-dąbrowskiego 
poza Delegaturą zarządu „Społeyi“  
istnieją również w  Katowicach trzy  
Oddziały specjalne centrali: (żela­
za, we,gla i art. chemicznych i  bu­
dowlanych) oraz piąć Okręgowych 
oddziałów branżowych, drwa zaś w  
terenie — w Chorzowie-Biito rym. i  o 
Zabrzu. Poza Oddziałami okręgo­
wym i istnieje 30 oddziałów powia­
towych i  składnic „Społem“ , 52 
młyny, 4 kwaszarnie kapusty i  o- 
górków, fa b ry k a o c tu ,  fabryka  
przetworów rybnych, 2 gorzelnie w  
adm inistracji poręczającej, 2 dzier­
żawione m ajątki ziemskie, oba o 
powierzchni 395 ha i  budująca się 
i •, zamrazalnia owoców w Bytomiu.

We Wszystkich tych placówkach 
osiągnięto w roku 1947 obrót, w y­
noszący około 3 i i  pół m iliarda  
złotych. Suma ta składa się z o- 
brotów, dokonanych przez placów­
ki powiatowe w kwocie 15 m ilia r­
dów i  600 m ilionów zł., okręgowe 
oddziały branżowe — 10 m iliardów  
i 800 m ilionów oraz oddziały spe­
cjalne centrali w Katowicach — 5 
miliardów  i  100 m ilionów zł. o.

NASYCANIE RYNKU

W roku 1947 rozprowadzono do 
placówek spółdzielczych w woje­
wództwie: 32.154.000 kg artykułów) 

m yśiow o-H and low e j “ T  P * « W i  potrzeby, towarów regle,
p l W olności 12a, (pokó j 27). * mentowanych zaś 2.643 wagonów.

resie
największych braków podstawo­
wych artykułów  rzucono ich na ry ­
nek za 350 m ilionów si. W ypro­
dukowano 2.157.457 kg'kapusty i  o- 
górków kiszonych, a wyeksF'"1"10- 
wano 2,48.101 kg. Octu 6-procento- 
wego spirytusowego wyprodukowa­
no 675.059 litrów , przekraczając 
plan roczny o 1-7 proc. Przetwo­
rów rybnych rozproicadzono 250 
tysięcy kg. W akcji „Przemysł dla 
wsi“  rozdzielono pomiędzy pla­
cówki spółdzielcze w  województwie 
160 wagonów (761.450 kg) różnych 
wyrobów blaszanych gospodarstwa 
domowego, wykonując preliminarz 
roczny w 215 proc. dostarczono 
wszystkim placówkom spółdziel­
czym na terenie kra ju  przez Od­
dział Węglowy w  Katowicach ję -

gla i  koksu ponad 2 m iliony ton 
(przy 1.166 tysiącach ton w r. 1946). 
Oddział żelaza dostarczył 2.400 wa­
gonów wyrobów hutniczych, 730 
wagonów naczyń emaliowanych, 
280 wagonów naczyń ocynkowa­
nych, 420 wagonów gwoździ, 1.800 
tysięcy szt. wiader, 300 tysięcy w i­
deł itp. Oddział A rt. Chemicznych 
i Budowlanych, wysłał 520 ton kre ­
dy, gipsy, sody itp., JO milionów  
szt. cegły, U l tysięcy m? ka fli itp., 
5 tysięcy m3 de: dc, 180 ton smoły, 
160 tan cementu, 79 tysięcy rolek 
papy l trzciny, 680 ton lepiku. 
420 ton paku, 7 wagonów materia­
łów ogniotrujalych, 225 ton wapna, 
4.160 szt. baniek itp.

755 spółdzielń w województwie, 
obiekty społemowskie oraz mają­
tek innych central spółdzielczych

Stowarzyszenie „ORT*
urządziło w Katowicach wystawę

Trudności komunikacyjne
kilku miast w pow. gliwickim

W ielow ieś (fn). Jak  w ykazu je  
tabela statystyczna kom u n ikac ji, 
w o jew ództw o śląsko-dąbrowskie 
[»s iada na jb a rdz ie j zagęszczoną 
sieć dróg j  połączeń ko le jow ych . 
Rozszerzający sie okręg przem y­
s łow y o w ie lk ie j gęstości za lud­
n ien ia  n ie  wszędzie posiada od­
pow iedn ie połączenia z ośrod­
k iem  przem ysłu. Stan ta k i moż­
na rów n ie ż  zaobserwować na 
Opolszczyżrtie w  powiecie g liw ic ­
k im , a specja lnie w  jego części 
północno -zachodnie j.

N iedogodność kom un ikacy jna  
polega na tym , że z G liw ic  od­
chodzi je dyn y  ranny pociąg do 
P yskow ic oko ło  godz. 6. Następ­
ne odchodzą dopiero po po łudniu. 
Jeżeli chodzi o kom un ikac ję  au­
tobusową, to należy stw ierdzić, 
że na l in i i  G liw ice  —  Pyskow ice 
— Toszek —  W ielow ieś połącze­
nie tak ie  by łoby  nad w yra z  wska 
zane. a równocześnie ko ło  stac ji 
ko le jow e j w  G liw icach  z n ik ły b y  
t  zw. „ łe b k i“  oczekujących gro­
m adnie na przygodne samocho­
dy, Ponieważ jednak, staran iem  
P K S -u jazda na „ łe b k i“  ze z ro -

Kandydatki na
pielęgniarki dyplomowane

K atow ice . — w y d z ia ł szkolenia i 
dokszta łcenia zawodowego zarządu 
Słownego Z w . Zaw . P rac. S łużby 
Z d row ia  K. P. zaw iadom ił w szystkie 
O ddzia ły  Zw iązku  że dw u le tn ia  Szko 
te P ie lęgn iarska z  kursem  dokszta ł­
ca jącym  je s t czynna. Obecnie zarząd 
gt. p rzys tępu je  dó p rzy jęc ia  now ej 
se r ii kan dyda tek  na semestr le tn i, 
k tó r y  rozpocznie s ię w  m arcu b. r.

W  zw iązku  z tym , w yd z ia ł poleca 
O ddzia łom  Zw iązku , aby ja k  na jszyb 
cte j w y b ra ły  spośród cz ło n k iń  Zw iąż 
k u  osoby, k tó re  Ze w zględu na swe 
nastaw ienie społeczne i  m ora lne  kw a 
Hfikncjfe zasługują na um oż liw ien ie  
im  o trzym an ia  m a łe j m a tu ry  i  stop­
nia p ie lę g n ia rk i dyp lom ow ane j. W y­
kazy  kandyda tek w in n y  być przesła­
ne na jpóźn ie j do dn ia  18 lu tego 1B48. 
K a n d yd a tk i muszą m ieć ukończona 
sakołę powszachną. Każda Winna za­
łączyć w łasnoręczn ie napisane poda­
n ie  i  życ io rys.

zLim iajych względów jest zabro­
niona, ta sama in s ty tu c ja  p o w in ­
na pomyśleć o w znow ien iu po łą­
czenia ze w spom nianym i miejsce 
wościami.

U ruchom ienie autobusu ku rsu ­
jącego stale, będzie nie ty lk o  do­
brodzie jstwem  d la  ludności, lecz 
przyczyn i -się rów n ież  do dalsze­
go rozw o ju  tych oko lic , u ła tw i 
stud ia  zam ieszkałym  tam  stu ­
dentom, .p rzed łuży czas w ypo­
czynku robotn ikom , dojeżdżają­
cym  do m iasta, a d la  samego PKS 
będzie stałą pozycją dochodową. 
D w ukro tne  w n iosk i w ładz m ie j­
scowych do Państw ow ej K om u­
n ik a c ji Samochodowej n ie  odnio­
s ły  skutku . Obecnie sprawa ta 
wym aga ostatecznego za ła tw ie ­
nia. .

KATOW ICE, (rś) „ORT“  to sto­
warzyszenie przygotowujące m ło­
dzież żydowską do pracy zawodo­
w e j przez przeprowadzenie szkół ł  
kursów zawodowych przede wszyst 
kim  w tych branżach przemysłu, 
które w  społeczeństwie żydowskim  
były dotychczas mało popularne,

| jak  praca w przemyśle metalo- 
| wym, w tkactwie i  rolnictw ie. Po­
za tym  szkoli się także ludzi w  rze 
m io ile  krawieckim, cholewkarskim, 
w krawiectwie damskim i  męskim, 
bieliźniarstwie, radiomechanice i 
wielu innych działach.

Stowarzyszenie „ORT“  istnieje  
już od 70 lat i ma swoją, długą i 
piękną historię. Dewizą jego jest 
ku lt pracy fizycznej i umysłowej. 
Praca jest dla członków „O RT“  
miernikiem wartości społecznej 
człowieka. Centrala „O RT-u“  znaj 
duje się obecnie  w  Warszawie, a 
oddziały jego są rozrzucone po ca­
łym  kraju. W województwie ślą­
sko-dąbrowskim prowadzi ono kur 
sy radiomechaników, szycia i  bie- 
liźniurstwc oraz wyrobu galanterii 
skórzanej w  Katowicach, dwulet­
nie gimnazjum  mechaniczne w Cho 
rsowie, jednoroczny kurs ślusarzy 
i  szoferów-mechaników w Bytom iu 
oraz szkołę tkacką w Bielsku. W 
Bielawie na Dolnym Śląsku „ORT  
prowadzi wzorowy ośrodek 
lenia rolniczego,

W tych dniach Stowarzyszenie 
„ORT“  zorganizowało w Katow i­
cach wystawę prac swoich ucz­
niów, na k tóre j zwiedzający m ieli 
możność zobaczenia eksponatów z
zakresu ślusarstwa, radiornechani- ,__________
ki, cliolewkarstwa, galanterii skó- ' województwa
rżanej, tkactwa, modniarstwa.

W uroczystym otwarciu wystawy 
wzięli udział: płk. Ochab, który 
jako gość honorowy dokonał prze­
cięcia wstęgi, dyrektor zarządu 
głównego „O RT“ , in i.  Słobodkin i 
p. Fiszman, członek tego zarządu, 
inspektor szkolny Knichowieckl i 
zaproszeni poście. Rolę gospodarza 
pełn ił przewodniczący okręgu śla,- 
ska-dąbrowskiego „ORT-u“ , dr 
W ilf.

ubezpieczono na kwotę 5.471 m ilio  
nów zł., u wypłacono ogółem od­
szkodowań na sumę zł, 33.655.810. 
Przeprowadzono roboty budoiclane, 
mechaniczne, elektryczne itp., od­
dając do użytku spółdzielczego 
obiekty o kubaturze 1.245.063 m3 
kosztem inwestycji w kwocie 
58.000.000 zł.

DWUDZ1ESTOTYSIĘCZNA
ARM IA

Cały zespól pracowniczy „Spo­
łem“  Uczył w dn. 31 grudnia 1947 r. 
2.766 osób.

Na terenie województwa istnieje: 
148 spółdzielń pracy i różnych, któ­
re zrobiły w roku 1947 1.800 m ilio ­
nów zł obrotów (w r. ¡946 _  gió 
mil.), 268 spółdzielń ■ powszechnych
i  zamkniętych, osiągających 20 m i­
liardów zł. (w r. 1946 — 5.876 mil.), 
24 spółdzielń rolniczo-handl. z o- 
brotem 1.S00 m il. (668 mil.), 32
spółdzielnie księgarskie i  wy dawni 
cze — o b ró t 100 milionów zł (65 
mil.), 52 s p ó łd z ie lń  przetwórczych, 
które zrobiły zł. 1.100 m ilionów  
(435 mil.), oraz 296 spółdzielń gm in­
nych Samopomocy Chłopskiej, któ­
re osiągnęły kwotę zł. 2.100 m ilio ­
nów (przy 464 m il. obr. w r .  1946) 
i 52 spółdzielnie oszczędnościowo- 
pożyczkowe. Ogółem na terenie 

najdują  się 87 2

Kandydat na dyplomatę 
skazany na 8 mieś. w inienia

I , Sosnowiec (w e l) . Bogdan Ju­
liusz Barte l. Polak, mieszkaniec 

i Będzjna, skończył przed wojną
średnią szkołę ogólnokształcącą. 
Podpisanie przez niego „vo lks - 
listy7*1 jest otoczone tajem nicą.

Po w o jn ie  ótózymał oh odpo­
w iedzia lną posadę. w  Brygadzie 
O chrony Skarbowej w  Legn icy 
na D o lnym  Śląsku. Po pewnym  
czasie B a rte l przeniósł się do 
Warszawy, gdzie rozpoczął stadia 
na w ydzia le  dyplom atyczno-kon 
su larnym  stołecznej wyższej u- 
czelni, .Równocześnie stud iow ał 
prawo. Wówczas wyszła, na ja w  
jego przeszłość z czasów okupa­
c ji, toteż pociągnięty został do 
odpowiedzialności ka rne j.

Na rozpraw ie  w  B ędz in ie 'sąd • 
skazał kandydata na, dyplom atę 
na 8 miesięcy* w ięzienia.

spółdzielnie, które zrobiły w  7. 
1947 27 m iliardów  zł- obrotu (przy 
8.123 m il. w roku, 1946).

We wszystkich placówkach spół­
dzielczych w województwie zatru­
dnia się około 20 tysięcy pracow­
ników, istnieje już dzisiaj 2.700 
punktów sprzedaży oraz 700 spół­
dzielczych warsztatów w ytw ór­
czych, a ilość członków w spół­
dzielniach z 295.150 w r. 1946 wzro­
sła do 440, tysięcy.

Las ujawnia 
ponurą zbrodnię

Częstochowa (k). F u nkc jon a riu ­
sze m il ic j i  z Siewierza znaleźli w  
lesie ko lo  w s i Pińczyce (pow. Za­
wiercie)- zakopane w  z iem i z w ło k i 
mężczyzny w  stanie kom pletnego 
rozkładu. Przeprowadzone doch.o 
dźenie wykazało, że są to z w ło k i ■ 
funkc jonariusza Urzędu Bezpie­
czeństwa w  Zaw ierc iu , 28-le tn ie- 
go Stan isława Rudko, k tó ry  w  
1945 r. został zam ordowany przez 
grasującą wówczas na teren ie 
pow ia tu  zaw ierciańskiego bandę 
N. S. Z., dowodzoną przez osła­
wionego „Bolesława“ . W  spraw ie 
ponure j te j zbrodni, prowadzone 
jest energiczne dochodzenie.

Przed procesem kata Zaw iercia

W yra iin o w a n y  zb rodn ia rz
na klęczkach blaga o życie

B ytom  (jł). Z  in ic ja ty w y  M in i­
sterstwa O św ia ty powstaje w  
Polsce k ilk a  szkół zup e łn ie , no­
wego typu , tzw . „Jedenastola tek“ , 
stanow iących połączenie szkoły 
podstaw owej ze szkołą średnią 
ogólnokształcącą. Ostateczne za­
prowadzenie tego typ u  szkoln ic­
tw a  zależy od praktycznych w y ­
n ików , ja k ie  przyn iesie obecny 
eksperyment.

Jedną z p ierwszych „Jedenasto­
la te k “  o trzym a Śląsk. Powstaje 
ona w  B ytom iu , w  gmachu I  Pań 
stwowego G im nazjum  Męskiego 
przy u l. Poznańskiej. Jak nas in ­
fo rm u je  ‘ d y re k to r tego < g im na­
zjum , p. Duszek, k tó ry  jest za­
razem organizatorem  now e j szko­
ły , przygotow ania  do rozpoczę­
cia n a u k i są ju ż  na ukończeniu. 
O fic ja lne  otw arc ie  szkoły nastąpi 
w  d n iu  14 bm.

N ow y zakład m a zapewnioną 
/

C z ę s t o c h o w a  (a). Termin 1 prawa przeeiwlso temu potwor- 
procesu byłego zastępcy szefa ge- | nemu zbrodniarzowi odbędzie się
stopo w  Z aw ie rc iu  R udo lfa  Ema- j na sesji w yjazdow e j w .Zawierciu 
.mielą Schneidera, kata ludności i »  względu na to, iż wszyscy, p ra

. . . __  szko-1Z aw ierc ia  i  pow ia tu  w  la tach o-J św iadkow ie pochodzą z tom -
przygotowujący | kupacji, wyznaczony został przez! terenu.

przyszłych żydowskich osadników j Sąd Okręgowy w Częstochowie! Liczący obecnie 31 lat, Sehuei- 
rolnych do pracy na- roli. ‘ na pierwszą połowo marca. Roz- i (*er urodził się w Sosnowca, skąd

■ jeszcze Jako m ały chłopiec wy- 
wędrował w raz ze swymi rodzi­
cami, znanymi hałcatystfuni do 
Niemiec. Do Zawiercia grzyby! 
on w  r. 194» i prowadził swoją 
zbrodniczą działalność aż do ehwi 
U wyzwolenia. Specjalnością jego 
były sprawy członków połskich 
organizacji podziemnych i spra­
wy, związane z niemiecką listą

Nomy t$p szkolg polskiej

Pierwsza Jcdenasfolaiha“ w Bytomiu
specjalną opiekę zarówno cen­
tra lnych , ja k  i  w o jew ódzkich 
w ładz szkolnych. Będzie on zao­
patrzony w  nowoczesne gabinety, 
otrzym a pomoce naukowe i  do­
brane grono profesorskie. P ro­
jek tow ana nazwa ,,I Państwowa 
Szkoła Średnia Ogólnokształcąca 
im. Jana Sm olenia w  B y to m iu “ 
czeka na aprobatę kom petentnych 
w ładz wyższych.

Na razie nowa szkoła będzie 
prowadzona w  fo rm ie  ekspery­
m enta lne j. Do klas od 1 do 7 prze 
chodzi m łodzież z m ie jscowej 
szkoły podstawowej n r  17, re k ru ­
tu jąca się przeważnie ze s fe r p ra ­
cujących autochtonów. K lasę 8 
stanowić będzie obecna w y ró w ­
nawcza klasa gimnazjalnsk. B ra ­
kujące- do pe łnej szko ły  k lasy 
9—1! powstawać będą stopniowo, 
z każdym  nowym  rok iem  szkol­
nym . Na razie przeto młodzież

nowego zakładu w  klasach 1—8 
przechodzić będzie program  szko- narodowościową, 
ły  podstawowej, a w  klasach i Schneider niezwykle krwawo  
9— 11 program  s z k o ły  średniej, i zapisał się w dziejąc* lunnosei 
Gdy zakład osiągnie w ytyczony * Zawiercia i powiatu. B ra ł on 
rozw ój, absolwenci k lasy 11 bę- ! pośrednio udział w e  wszyst »_ • 
dą ju ż  składać norm alną m atu- i akcjach, skierowanych przeciw
rę szkoły średnie j ogólnokształ­
cącej.

W  okresie prze jściow ym  klasy 
gimn&zjalne I  G im nazjum  będą 
prowadzone odrębnie aż do peł­
nej rea lizac ji „Jedenasto la tk i“ .

ne, celem wydobycia od ptok $e* j 
z n a ń . W  w ię z ie n iu  w  L u b l i ń c u  i
w  «sław ionym  1! b loku w  Oświę 
c im iu , zwanym  b lok iem  śmierci) 
Schneider przeprowadzał również 
osobiście badania. Własnoręcznie 
zastrzelił łub zatłukł k ijam i „ba­
danych“ więźniów politycznych. 
W  czasie akcji likwidacyjnej getta 
w  Zawierciu, m asowy ten fnorder 
ca zastrzelił szereg. ¡Żydów i  ©- 
tru ł 16 obłożnie chorych. Brał 
także udział w  przeprowadzeniu 
egzekucji publicznych w  Kromo- 
łowie i okolicach KoziegłóW, 
gdzie nu oczach przymusowo źcią 
gniętej na miejsce kuźni ludności 
stracono wówczas wielu ¡Polaków- 

W  czasie przesłuchiwania go W 
Prokuraturze w  Częstochowie, 
Schneider przyznał się do kilku  
tylko wypadków zabójstwa, za­
przeczając wszystkim innym po­
pełnionym przez niego w  latach 
okupacji* zbrodniom, mimo, i®polskiemu ruchowi oporu, a w

szczególności w masowych aresz- i nagromadzony przez Prokuraturę 
towantoch ludności polskiej w la- j obfity m ateriał dowodowy w yra* 
fach 1940, 1941 i 1943. W. okresie j nie zadał kłam wykrętnym  tto ' 
tym zginęło łub wywiezionych j marzeniom tego krwawego kata. 
zostało do obozów pracy kilkaset! Czołgając się u stóp prokuratora

I  _______P  „___________ ____ osób. Osoby, podejrzane o udział! w sposób, budzący najwyższa
Zakład ma podlegać jedne j dy- ! w  ruchu podziemnym, które w p a j odrazę, zbrodniarz m iał czełnośc 
rekcji. przy czym k ie ro w n ik  pod- | dły w  ręce Schneidera, były prze ] prosić przed kilku  dniami o 
stawowej części ł l - la t k i  będzie * zeń w  niclndzki sposób katów7»- * skazywanie go na śmierć, 
zastępcą dyrek to ra  całego z a k ła - i 
du. 5

Społeczeństwo będzie śledzić z 
żyw ym  zainteresowaniem  rozw ój 
nowego typu  naszego szkoln ic­
twa.

M i w i n & w t M  2 c i i r o d i t i i i
Podczas sprzeczki zamoretowaf dwóch swoich braci

C z ę s t o c h o w a  (k). Między \ ni. Mocno pokrwawiony, umył się 1 «toż ciężko Józefa Głowacza. Ran
braćmi Leonem a Fraweisztotom i j przy studni, po czym udał się do uego siostry umieściły na łóżku i ___ ____ __
Józefem Głowaczami, mieszkań- i szopy, z której wyszedł po chwili zbiegły w obawie' przed dalszymi \ kandydatów  
e&mi wsi Osiek (pow. W ieluń), j uzbrojony w  pistolet. Markiewicz strzałami. Słysząc ję k i Józefa,
W ala ły  od diuaszago czasu nlepo j widząc co się święci, usiłował n - Leon oddał do leżącego na łóżku 
rozumienia na tle  majątkowym. | spokoie bezskutecznie Leona Glo jeszcze jeden strzał. Trafiony w  
Franciszek i Józef ckeieli pozłot- wacza. który za dotkliwe pobicie głowę Józef Głowacz wyzionął 
wić Leon* ojcowizny C w  związku | postanowił zemścić się na, bra- duch. Zabójca udał się następnie 
*  tym często szukali z nim  zw ady, j ciach. Zbliżywszy się do mieszka «a poszukiwanie poprzednio ca- 

W  dniu 13 grudnia ub roku 1 dla wybił kopaczką szyby w  «innego brata Franciszku, 
doszło między braćmi do »w ał- I drzwiach i zamierza! dostać się W  tym momencie n a d b i e g l i  
łownej sprzeczki, która przero- i d© wnętrza, drzwi bowiem byty / a l a r m o w a n i  s t r z a ł a m i  
dziła się w  zaciętą bójkę. Franci- ! zamknięte przez braci, którzy o- \ m ilicjanci 3 rozbroił* bratobójcę.

Kursy handlowe
K a t o w i c e .  — laba P rzem ysłow o 

H andlow a p row adz i ku rsy  handlowe 
o k ie ru n k u  nauczania hand low o-n iu - 
r-owym, K u rs y  ta k ie  są obecnie czyn 
ne w  K atow icach , (Szafranka 5), w  
B ie lsku  (K rasińskiego 17), w  Ta rnów  
sk le ił Górach (K aro la  M ia rk i W  i  w  
M iko ło w ie  (Kościelna 4). Oprócz od­
dz ia łów  hand low ych tw o rzy  się ro w  
n ieś oddzia ły s tenogra fii i  księgow o- 
śei. Obecni« przeprowadza sio w p isy  
kandydatów  na nowe kom p le ty , 

jęki Józefa. I Bliższych in fo rm a c ji udzie la  izba 
■ P rzem .-H andlow a w  W ato w icach.

Promocje i świadectwa dojrzałości
l i l i i  p ra c o w n ik ó w  ł • ß* l*»

K atew iee ( ja m )  W au li M ie jsk ie ­
go G im n. 1 L iceum  im . K ope rn ika  w  
K atow icach odbyło  s ię uroczyste
wręęseme p ro m o c ji .1 św iadectw
uczniom  pryw atnego G ip in . i  Liceum 

’ d la D orosłych OM  TU R , p rą c o tó li-  
ków  Org. Bezp. PuhL .

j Pęd do w iedzy i ,d o

| T O z ^ ałB?zp. . i

n(e. O trzym yw ali an i nie o t r z y m a j 
żadnych zniżek, odpadło -13 osót>: 
pozostałych w  lipcu  ub. r. 18 o trt>  
m ato tzw . m ała m aturę , a 9 z ło ty*“  
egzamin dojrzałości.

We w rześniu ub zapisało s!? 
ogółem 240 osób, z k tó rych  w  0&K 
d z ie rn iku  odpadło 54, a następnie oą* 
szych 35. W dn iu  k la s y fik a c ji, 23. *•

nia Sie a, kilku cy fra ch  podanych 1 k tó ry c h  prom ow ano, do k la s  WIT- 
S im n a z j« ^  R a b -  ^ .ych  n 7, m e prom ow ano 14 g  

=ztyna I k lasyfikow ano, przeważnie na s ku *-77
w  ¿»g,. m erw szvch zapisów, w  j nieregularnego uczęszczania — 

październ iku 1945 zgłośiło się 75 osób : W yróżn iono nagrodam i w  . postaci 
U B P. ..W o b e c  ,

stosunkow o dużych w ym agań, s ta - 
w innych  przez szkoły i  naw a łu p rą ­
cy zawodowej p rzy  czym  uczący się

szek Głowacz uderzył Leona w  j s t**8*®"'1 l>rze® '«  o.k siostry za- 
twarz. Do bójki przyłączył się Jo ! o p a trzy li się w  siekiery, kosę

Ciężko ranny Franciszek Głowacz 
przewieziony został do szpitala w

Liga Morska i „Czytelnik“
Katowice, (rś) Zarząd katowickie 

SO obwodu L ig i M orskiej podjął 
łącznie z zespołem świetlicowym 
Spółdzielni Wydawn. „C zyte ln ik“ ,

*e f Głowacz, który ' złapał znie- j inne narzędzia i 'od’pW i«.in io  | Kęprte, gdzie nieSjawem zmarł. ] akcję popularyzacji morza i  zwią- 
nawstlzonego brata Leona za wio- j przygotowali się «to rozprawy z ! Wczoraj Leon Głowacz stanął i mnych z m m  zagadnień wśród sze- 
sry, przewróci! so na podłogę i j LeaneoL Przez pozbawione szyb przed Sądem Okręgowym w  Czę 1 roiach mas_ mieszkańców aa. Kató- 
współnie 1  Franciszkiem bili i ’< drzw i. Leon Gtowaez strzelił pa- ‘ Stochowie który sprawę tę ro*- \ 'v ic i okolicy, chcąc ich przez to 
kopali leżącego. Zajście zlłkwido- | rokrotnie do wnętrza, raniąc cięż patrywał w trybie doraźnym. SKe' nakłonić do żywszego zajmowania 
w ał szwagier Głowaczów, Tomasa j ko Franciszka. Gdy amonie ja  wy j względu na to, że oskarżony dzia 1 się tym i problemami i do. wstępo- 
M erklew ic*. Rozdzielił on uczest- j czerpał* się, sprawca strzałów u- • la ł w  stąpię silnego wzruszenia wanto w  szeregi L ig i. 
pików bójki .1 w y p ro w a d z i Leona \ dał się po nowy zapas do szopy \ psychicznego, -Sąd wy mierzył mu Urządzono szereg imprssz, m. m. 
Głowacza z m ieszkania. Ten ostot i j  po powrocie-stamtąd rów j łagodną ka rę  1« lat wieaśenia. -w auli 'Miejskiego Gimnazjum Stoó

P rzem aw ia li: p rzedstaw ic ie l -
W UBP w iz y ta to r K end ryna  z O krę gu 
Szk. i  p rzedstaw ic ie l n a g ro d z o n y ^  
Kesztę uroczystości w y p e łn ił PT°~ 
gram  a rtys tyczny  w  w ykona n iu  u c ^  
n iów . zakończony rozdaniem  
deełw.

Wlaiłiaiiie do ambula­
torium PCH

jKipuJaryzujff uasz Bałtyk
skiego \»-zy ul. 3 ,Maja w  K atow i­
cach, dla uczennic tej szkoły i  w
świetlicy zamkowej kopalni „S ie- : W rocław (st). N ie w y k ry c i 
mianowice“  dla górników i  szkoły ’ razie spraw cy dokon a li w?ariif. 
przemysłowej oraz w  św ietlicy f a - j  n ia  do am bu la to rium  choro.

n 3

b ry k i' „Elewatisr“  w  Katowicach 
w w ie lu  innych zakładach. Na pro­
gram tych imprez złożyły się p o -i- 
sy chóru „Czytelnika“ , recytacje i 
referaty o morzu itp- imprezy te 
Odbywają się przy czynnym udzia­
le zarządu obwodu L is i Morskiej 
m. Katowic

skórno-wenerycznych przy szpł 
ta lu  P. c. K. Łupem  z łodzie i Pa" 
d ły  m ikroskopy, lum py, narze' 
dyla i inne cenne przyrządy le '  
karsk ie . W ładze śledcze MO. P1̂  
wadzą w  te j spraw ie energ»czńe 
dochodzenia.
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Z j e d n o c z e n i e  P r z e m y s ł u  

K a b l i  i  P r z e w o d ó w
w  Katow icach, Jordana 10. Tel. 345-21 i  365-23

z a t r u d n i  w  b iu rach  Zjednoczenia oraz 
w  podległych fab rykach:

Inżynierów i techników: elektryków
mechaników

oraz księgowych bilansistow.
K w estia  mieszkaniowa do omówienia. O fe rty  
prosim y kierować: Zjednoczenie Przem ysłu 
K a b li i  Przewodów, W ydzia ł Personalny, K a ­
towice, ul. Jordana 18. 478

Fabryka „M IH A C U LU M “ Kraków, Oboźna 14
p o s z u k u j e :

fa e ls w e p  s » rz iia *c y  Iresmetykśw
na województwa: dolnośląskie 

pomorskie 
warszawskie 
poznańskie 
lubelskie

(PAP) 480 górnośląskie

PRZEM YSŁOW E PRZEDSIĘBIO RSTW O  
PAŃSTW OW E

z o J k u p I
w  Katow icach

większą parcelę pod budowę.
O ferty  pros im y kierow ać: K a t o w i c e ,  
sk ry tka  pocztowa 136. (PAP) 487

U  W  A  G  A
sklepy państwowe, spółdzielcze i  p ryw a tne

P o s ia d a m y  s ta le  n a  s k ła d z ie :

u b ra n ia  m ęsk ie* p łaszcze, 
k a n a d y jk i ( im p re g n o w a n e ), 
u b ra n ia  ro b o cze , k o m b in e ­
zony, wszelką, b ie liz n ę  m ę ­
sk ą , d a m s k ą  I  d z ie c in n ą .

W y k o n u je m y  na zam ówienie z m ate ria ­
łó w  w łasnych i  pow ierzonych w s z e l k ą  
k o n f e k c j ę .  Ceny bezkonkurencyjne!

c e n t r a l a  g o s p o d a r c z a
S P Ó ŁD ZIE LN I PRAC Y W YTW Ó RCZEJ 

Oddział Katow ice, u l. M ick iew icza  14
Tel. 345-72 i  307-21 476

Firma prywatna poszukuje, do stałej pracy
sam o d zie ln eg o  m o n te ra

dobrze obznajm ionego z robo tam i ru ro ­
w ym i, ślusarstwem, techn iką  spawania

sam o d zie ln eg o  k o t la rz a
dla przeprowadzania rem ontów  ko tłó w  
parowych.

R e flek tu je  się ty lk o  na s i ł y  pierwszorzędne. 
O fe rty  z opisem p ra k ty k i do „C zy te ln ika “  — 
K atow ice pod „1210“ . 471

m a s z i n t

C Z A J K O W S K I  ST. — BYTOM
ulica Katow icka n r 5. — Te!, 30-78.

l' 11 fu fil T II ] muMi ,

ARTYKUŁY K A R N A W A Ł O W E
s e rp e n ty n y , k o n fe t t i ,  c z a p k j i tp .  

H U R T O W N IA  F. F R E U N D  K A TO W IC E  
¡ 9 4  ui. Kościuszki 45 :: Te le fon 362-18

O KRĘGOW Y U R ZĄ D  L IK W ID A C Y J N Y  
D e le g a tu ra  w  B ie lsku

O G ŁA S ZA  PO R A Z  D R U G I

PUBLICZNĄ LICYTACJĘ
na sprzedaż w  całości rem anentu tow a rów  o rto ­
pedycznych i  pokrew nych ja k : opaski p rz e p u k li­
nowe, bandaże, wata, w k ła d k i ortopedyczne, na ­
czynia szklane i  porcelanowe itp . Szczegółowy 
spis do prze jrzen ia oraz tow a r można oglądać w  
sklepie ortopedycznym w  B ie lsku, Pasaż K . K . O. 
w  d n iu  16 lutego br. o godz. 10—-12. L ic y ta c ja  
odbędzie się dn ia  18 lu  tego o godz. 10 w  pow yż­
szym sklepie.

Cesia wywoławcza -/% ceny szacunkowe;! t. j.
•152.058 zło tych. .. . . . . . ■ .

P rzystępujący do lic y ta c ji w in n i złożyć w a d ium  
przed przystąp ieniem  do lic y ta c ji, przewodniczą­
cemu K o m is ji Licytacyjnej w  wysokości 10 proc. 
ceny w yw oław cze j. Do ceny sprzedażnej będzie 
doliczona kw o ta  10 proc. jako  op ła ta m an ip u la ­
cy jna i  koszta oszacowania. Nabywca zobow ią­
zany jest uiścić opłatę skarbową w  wysokości 
1 proc. od sum y nabycia.

Nabywca zobowiązany 3esi: uiszczenia ca ł­
k o w ite j sum y nabycia wraz z opłatą m an ip u la ­
cy jną i  do zabrania nabytej w  w y n ik u  lic y ta c ji 
ruchom ości do 24 godzin P°. udzie lan iu  p rzyb ic ia  
pod rygo rem  uznania za niedoszłą do sku tku  i 
przepadku złożonego w adium ._______ tr*A ir) 486

OBBWIftZUMOS REJESTRACJE AKCJI
(D U R. P. N r. 22/47)

D O M U  T O W A R O W E G O

BRACIA JABŁKOWSCY SA.
przeprowadza się w  b iu rze  spó łk i w  W arszawie, 
u l. B racka 25. Tamże udzie la się w sze lk ich  in fo r-  
m acyi zarówno posiadaczom a kc ji ja k  i  tym , 
k tó rzy  je  u tra c ili w  czasie dz ia łań w o jennych . 
T e rm in  re je s tra c ji up ływ a 4. IV . 48 r. 387

A t lM P U Ł U B  IVA1 Z A S V f Í 2 . V B í 8
r u r k i ferm entacyjné cy linde rk i, apara ty  
szklane, odciągacze, kank i, chłodnice itp . 
w yra b ia  i  dostarcza: 475

W Y TW Ó R N IA  W YROBÓW  S Z K LA N Y C H  
Józef Hudeckl, K r a k ó w ,  u l. Grodzica 39/41

Oyrektia Przemstu Wyrobów Mastwych
p y t om , Powstańca« Warszawskich 1«
p o s z u k u j e :  .

WŻYKIERÓW -  MECHAiiKOW
na stanowiska K ie r o w n ik ó w  W ydzia łów  
B ranżow ych: , ___

ODLEW NICZEGO 
W YROBÓW  z B LA C H Y  
M E B L I STALO W YC H 
CZĘŚCI K U T Y C H  
DR UTU i  GW OŹDZI.

Wjfkwaiifik.
ira z  naszyiistch.

Zgłoszenia z życiorysem  w  W ydziale Perso­
na lnym . (PAP) 481

AÄTvaTvezM ÄPiiaeowiiÄ istA csa

eS J ||fc 8 .S li6 ^ l ji S e
------ ----------»

KRYSÓW- PąOZICHÓW 1t m.3 
POLECA I m*l»E5MA*SW ¡EN«i NA C2ÏSÎ6

.  , ______  WEUUNE m tP .V J U  KÁ K0STIUKL PWSKffi,
. .AK .. ¿ T ip *  tUKKMKI 1UBRASÍA WMZ SMUŁ 
__ ....................  MÍÍATY SZKBCKIt

47S

RiKfizRie Z jedU flczeB ii P r z e w łu  W ^ to w a g e  
« lylomiij aiiea SIS®®» nr 5S tel. 532-B I

Z A K U P I

t. ŁOŻYSKk KUIK0WE wg. M ta l. SKF
N r 51224 124 x  170 x  39 szt. 8
N r 51411 55 x  170 x  43 szt. 8

w zg lędn ie  zastępcze:
N r 51324 120JS 210 X 70
N r  53411 55 x  120 x  50

2. SPRAWI i  »SZglE IM E
że liw ne do zawieszania dla żarów ek do 
100 w., z  koszem ochronnym  i  szkłem po­
d łużnym . opraw ką E 27, typ  311S0, ka t. B -cia 
B orkow scy, lub  ty o  202. ka t. Z w ó j., szt. 200.

1  W «
do ładow ania koksu  6-ció zębowe, szerokie 
400 m m , odstęp zębów 80 m m . długość zę­
bów  450 m m , bez ga łek, szt. 200.

O fe rty  z podaniem  ceny jednostkow e j i  te rm inu  
dostaw y p ros im y składać pod w yże j podany adres.

(PAP) 465

l W o h ic  p o s a d y  |

-  e k s p e d i e n t k i  w ykw a ­
lif ik o w a n e  w  lem  jedną do 
w y rę bu  mięsa do Ek'lePuw ęd lin ia rsko  - rzeźniczego,
oraz uczciwa gosposia do 
p ro w a d ze n ia  domu potrze­
bne od zaraz. Zgłoszenia 
Bytom Chrobrego 16. Du­
dek. ___________ 1369S

W YTW Ó R N IA  WYROBOW 
S ZK LA N Y C H  la b o ra to ry j­
nych , ch iru rg icznych, tech 
liicznyah , aptecznych BI. 
B Ą K  i  S -K A . S IEM IAN O ­
W ICE, u l. Sobieskiego 1, 
te l. 231-27 POSZUKUJE: 
fachow ców  szklarzy do ro ­
bó t pa ln ikow ych. 310d

PO TRZEBNA gospodyni - 
k ie row n iczka  kuchn i. K ato 
w ice. Dworcowa 9, Restau 
rac ja  Dworcowa. 1432g

P R ZE D STAW IC IE LI pOSZU 
k u je  Pomorska W ytw órn ia  
W in, Katow ice. Stawowa 
81. I5l9g

PRZYJM Ę na dobrych wa 
runkach m ajstra obeznane 
go dok ładn ie  z fab rykac ją  
lem m oniady, rozlewem p i­
wa, w arunek zasadniczy 
znajomość techniczna apa­
ra tów  produku jących  le­
moniadę. O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  ..Zabłock i“ .

1521g

POTRZEBNA pomoc domc 
w a do y/sżelk. prac od ta -  
r fz . Zgłoszenia Katow ice, 
W. Kostka 2 m. 5, od godz. 
11 — 15 i  19 — 20 w ieczo­
rem. 1522g

K AR M ELAR Z od zaraz po 
"Zebny. M ysłow ice 9 M aja 

w  Podwórzu. I503g

do pracy 18 le t- 
nt*,30 chłopca. Zgłoszenia: 
¿“ -‘ ep łom ierz“  Katow ice, 
“ artacka 35. lSOłg

^R Y W A T N A  firm a  poazu- 
k tije  kw a lifikow an e  s iły  
m urow e ze znajomością 
stenografii i  dłuższą p rak­
tyką . Zgłoszenia k ierow ać: 
B ielsko, i  M aja 28. 92»d

K-M a  RO M AN  Posławski, 
B ielsko, 1 M aja 23. te l. 
a3'98. poszukuje 5 dzie l­
nych  in żyn ie ró w  e le k try - 

i  4 inżyn ie rów  mecha­
n ików  na samodzielne sta­
nowiska do b iura s tud iów , 
o iu ra  ofertowego, b iu ra  
K onstrukcyjnego do pro­
d u k c ji aparatów  i  rozdzie l- 
‘r : .  e lek trycznych pleców 
¿hdukcyR iych. W arunku 
bardzo dobre. 330d

'cze ladn ików  k ra - 
W iecldch, męskich, p rz y j-

ć- Bytom, Królewiecka 6.
1512g

PO M O C N IK  K R A W IE C K I
może się zgłosić. P racownia 
płaszczy — kostium ów  dam 
skich. Katow ice, Stawowa 
10, I I I  p. IŚ69g
PRACOW NICA dobrze go­
tu jąca  bez pran ia  potrzeb­
na. B y tom , M on iuszk i 15/5.

U71g

POSZUKUJĘ natychm iast 
czeladnika rzeźnickiego do 
w yrob u  w ę d lin  i  mięsa 
końskiego. A . B a jtne r, M y 
słowice. u l. B ytom ska 13.

1475g

K O T ŁY  miedziane, blachę 
m iedzianą, beczki żelazne, 
kup ię . F ron tczyk. Często­
chowa, Stawowa 5. 743d

M I O D U  na tura lnego 
pszczelnego 200 kg  zakupi­
m y. O fe rty  w raz z p róbka­
m i — Państw. Z jedn. 
Przem . Ferm entacyjnego 
Zabrze, u l. S ienkiew icza 
N r  28. (PAP) 517d

BU FETO W A, dw ie  kuch a r­
k i,  p o rtie r, dw ie sprzątacz­
k i  do ku ch n i po trzebn i od 
zaraz. R e fle k tu je  się ty lk o  
na s iły  pierwszorzędne. — 
Resłaracja -  B a r „P od Po­
w stańcem “ . Zabrze, W o l­
ności 282. 1485g

KRAW CÓW  wzg. kraw co­
we do szycia spodni kon ­
fe kcy jn ych  — poszukuje 
„S p ó ln o ta “ , Spółdzie lnia 
P racy  z  odp. u . Oddział Ka 
tow ice. Daszyńskiego 11.

USig

P A N IĄ , dobrze znającą 
kraw ieczyznę poszukuję, 
do w spółpracy. G liw ice, 
M łyńska  2, m . S. 1440g

SZOFER m echanik d is lo- 
w iec, w ie k  35—40. Jedynie 
do bry  fachow iec może za­
raz się zgłosić. „G lobus“ , 
G liw ice  Tarnogórska 20.

1442g

[Posad poszukują}
POSZUKUJĘ pracy  w  Skła 
dzie lub  res tau rac ji. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K ś to w i-  
ce pod „1225“ . 1532g

B U C H A LTER  -  bilansista 
poszukuje posady, p ie rw ­
szorzędna siła. W aru nk i 
pokó j. kuchn ia . O fe rty : 
„C z y te ln ik “  Chorzów „B u ­
cha lte r“ . 1505g

S TA N IO L - C YNFO LIĘ  za­
ku p i w  każdej ilości 
„E N O L A ", Łódź, N ap ió r­
kow skiego 24, te l. 177-00.

(PAP) 786d

T r GJW ALCGW KĘ i  m ły ­
nek do fa rb  ku p im y . W y­
tw ó rn ia  — Sosnowiec. Prez 
B ie ru ta  41, te l. 615-48.

1422g

K U PU JE M Y  używ ane książ 
k i  po lsk ie  oraz fachowe 
n iem ieckie  suw aki, c y rk le  
Księgarn ia  P io tr  R aj, K a ­
tow ice, św. Jana 6. 1433g

W A N IL IĘ  STALE K U P U ­
JEM Y. S tró jw ąs, K rakó w , 
Kapucyńska 3. 8213d

F IL M Y  stare, odpadki ce­
lu lo idow e i  kauczuk w  każ 
de j ilośc i stale kup u jem y . 
O fe rty  „R e ko rd “  K rakó w , 
K ościuszki 30, te l. 580-85.

?31d

K U P IĘ  s ta tyw  do zakładu 
fo togra ficznego z korbą  do 
podkręcania i  aparat do 
powiększeń k liszow y 13/18. 
Sobiera j Franciszek, R yb­
n ik , R ynek 17. 1454g

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, wszel 
k ie  p rzyb o ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek, K rakó w , Ma­
zowiecka 35. 737d

M ŁY Ń S K IE  m aszyny, urzą 
dzenia, p rzyb o ry  gaza 
szwajcarska, k ra jow a , p ły t 
k i  v id ia  — dostarcza h u r- 
tow o-deta liezh ie  Jung, Czę­
stochowa, P iłsudskiego 21..

730d

TA P C ZA N Y , fo te le , mate­
race, leżanki, poleca Tap i­
cer, K a tow ice  S tanisława 
n r  5. 337d

O K A Z JA . Sprzedam fo r ­
m y do pieczenia w a fli,  
oraz w a łk i dó cuk ie rków . 
Chorzów. 11 listopada 15. 
m . 8. 7Sld

O W C ZA R K I a lzackie (w il­
czury) z rodow odam i sprze 
da je hodow la „D o lin a  Kslę 
życa‘* —- Pyskow ice. S04d

SPRZEDAM parcelę 1250 m* 
w  P io trow icach. O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K a tow i 
ce pod „400“ . 1531g

SAMOCHÓD ciężarow y na 
chodzie, 8 tonow y, -marki 
T a tra  do sprzedania. G li­
w ice, N ow y Ś w ia t 63. Na-
w ra t. 1529g

JA D A L N IĘ  i  gab inet sprze 
dam. K atow ice , te l. 335-35, 
od 14 — 16. !523g

K U P IĘ  lub  w ydzierżaw ię 
nieczynną lu b  w  ruchu 
od lew nię żeliw a szarego z 
piecem kopu lak iem , ewen­
tu a ln ie  budynek nadający 
się na od lew nię w  re jo n ie  
K atow ic, B ytom ia . Zabrza 
lub  G liw ic . Pośrednictw o 
wynagrodzę. O fe rty : Dzień 
n ik  Zachodni, K a tow ice  
pod „Fachow iec“ . -459g

Dan-
r  w  Katow icach po- 

3<i w y k w a liflk o w o - 
b a rm e n e k . Zg łoszę- 

?_la te l. 333-05. 1447g

SPRZEDAW CZYNI do skle 
techniczno - samocho- 

uowego na dobrych w e- 
™nkacfc potrzebna. Zg ło - 
« ę m a : Buczak 3 M aja 19, 

14S3g

^ W m a b k a -  w yoho- 
m 'bda zdrowa

r S bna d0 noworodka i 
Czytelnik t,Z-,-ecka- ° ierty:
.,1154“ .

S IŁA  b iu row a , znajomość 
maszynopisma poszukuje
pracy na te ren ie  B ytom ia  
w  przedsięb iorstw ie  p ry ­
w a tnym . O fe rty  proszę k ie  
rować do D zienn ika Za­
chodniego, B y to m  pod 
„Z d o ln a “ . 15l3g

B U C H A LT E R  -  b ilansista 
oraz pom. bu cha lte ry jna  
poszukują posady na Z ie ­
m iach Odzyskanych. O fe r­
ty : D zienn ik  Zaćhodni K a ­
tow ice pod „B u c h a lte r“ .

1432g

M ASZYN Ę do szycia w  
! do b rym  stan ie kup ię . —
| O fe rty  do D zienn ika Za- 
I chodniego K atow ice  pod 
I „1179“ . 1481g

! OLEJ czysto ln ian y , ka la- 
! fon ię , żyw ice sztuczne i  
i na tu ra lne , ku p u je  stale — 
i „M E W A “  K atow ice , M tko - 
I łowiska 21, te l. 307-13. 1488g

I P LAC  budow lany, n ie ru ­
chomość mnie jszą lub  pa r­
celę K atow ice  lub  oko lica, 
kup ię . O fe rty  do D zienn i­
ka Zachodniego“  K atow ice 
pod „1186“ . 1491g

PRASA hydrau liczna na­
cisk 200 t  i  5 pras ręcz- 

, nych sprzeda Sobotowski, 
i M ysłow ice, u l. Powstańców 
i 21, te l. 220-57. 1527,1

| SPRZEDAM ko łn ie rz  ze 
I srebrnego lisa, cena 25.000.
! B y tom  u l. Poznańska 23, 
Im . 3, te l. 31-92. 152Sg

! PARCELE budow lane orzy 
| szosie’ w  P io trow icach  SI., 
; sprzedam korzystn ie . Zgło 

szenia do D zienn ika Za­
chodniego K atow ice  pod 
„1200“ . 1516g

SZOFER m echanik, d ługo­
le tn ią  p rak tyką , dokładna 
znajomość s iln ikó w  ro p ­
nych  i  benzynowych, po­
szuku je  posady. W iado­
m ość:' Zabrze, „W iedza* 
pod „250“ . sli,d

K u p  a &

K atow ice  pod 
1465

1 Dziecka w !
szukinînI! u Nr tel 6 P°-n: in s t  r u k to r l : : - o : ; r o r t
ś -P d n lr«  *  w y k s z ta '- e n ie m  
k i d l1™ fachow ym . W a rm  

- dc omówienia, i446g

RADIOAPARATY*, lam py, 
części k u p u je  K u ku lsk i, 
K a tow ice , 3 M a ja 20. 471d

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  p o l­
skie, n iem ieckie , ku p u je  
— sprzedaje. Księgarnia 
A n ty k w a rn ia  N ikoden is ld , 
Katow ice, Jana 14 . 679d

K U P U JE M Y  w a n i l i i  i  
kwasek c y try n o w y  , Enbe- 
geka“  K atow ice  P leb iscy­
towa 17. 784d

OW CZĄ w ełnę ku p u je , za­
m ien ia na w łóczkę lub 
przędzę. Przędzalnia w ełny
W. Painsiński i '  Ska Sosno­
wiec, Prusa 8. te l. 872-67

PUDER, maszynę do m ie ­
lenia c u k ru  kup ię . N ow ak, 
K atow ice. Raciborska 22.

14S3g

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno sprzedaż. Bąissein 
K e rim , K atow ice, M oniusz­
k i  12. te l. 300-54. 819d

K U P IĘ  nowa lub  używaną 
prasę od 12 — 30 ton, fre ­
zarkę toka rkę  i  w ie rta rkę  
większą. O fe rty  k ierow ać: 
C zy te ln ik  G liw ice  pod ,.94‘ 

1444g

M Ł Y N A R Z E !  P rzybo ry  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  techn i­
czne dostarcza „M ły n a r- 
s tw o“  K ra kó w  F ilip a  13^

W IE LK A N O C N E , : im ien ino ­
we pocztów ki, b a jk i, gzy 
w yc inan k i, m aka tk i. 
da w n ic tw o  „ In te rp r in t
K -a kó w  św. G e rtrud y  ł2 

18933 i tel. 57S"«r 10,J

SPRZEDAM nowoczesną 
jada ln ię . O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  pod „1211 . 
lu b  te l. 350-42. 1518g

G A B IN E T  c iem ny dąb, o- 
k a ży jn ie  siirzedam. W iado 
mość K atow ice, K iliń s k ie ­
go 16, m. 9, godz. 1« — 19.

1495g

SPRZEDAM lub  zam ienią 
nowoczesną syp ia ln ię  na 
jada ln ię . M ysłow ice, poste- 
restante 360.

M EBLE używane do syp ia ł 
n i kanapę skórzaną, po­
k ó j ja d a ln y  1 kuchn ię  sprze 
dam. M ysłow ice , u l. 9 Ma 
ja  48 w  podwórzu. 1503g

SPRZEDAM psa młodego 
(owczarek a lzacki), Janków 
sk i Chorzów B ytom ska 19 

1507g

M ASZYN Ę do pisania, d łu ­
g i w a łek , b. do b ry  stan — 
sprzedam. K atow ice. M iko - 
iow ska 47/3. 1457g

SPRZEDAM n iekom ple tne 
urządzenie do w y ro b u  za­
baw ek (presy sznyty  ltd .). 
O fe rty  do D zienn ika Za­
chodniego K a tow ice  pod 
„L .  T .“ . 1461g

F IA T  1160 podwozie ka b rio  
le t, m o to r i  opony 15 x  550 
oraz m o to r m o to cyk lo w y  

B. M . W. 600 cm ! sprze­
dam. B lich a rsk i, Zabrze, 
3 M a ja  11, te l. 22-17. 1485g

C IĄ G N IK  z dwom a p rzy - 
czepkam i, z kom p le tnym  
ogum ieniem , na chodzie i 
lodów ka 1. 5x2 m e lek tr.
rlo sp” " ^ ' --p lB ’
Katow ice, 1 M aja 126. H32g

SPRZEDAM  okazy jn ie  apa 
ra t do op rysk iw an ia  drze­
w ek  „C a iim a x “ . Czeiaaz, 
G rodziecka 14, m. 1. 1477g

SPRZEDAM  dwa samocho­
dy „F o rd y “  3 — 2 tonowe 
na chodzie. Sosnowiec, Gło 
Wackiego 12, m. 3. 1474g

W IR Ó W K A  rzeżnicka do 
odciągania k rw i do sprze­
dania. E m ilia  K roczkow a, 
Pszczyna. Jasna 6. 1484g

FO R TE PIA N  (k ró tk ie  skrzy 
dło) do sprzedania. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„1150“ . 14S4g

O K A Z Y JN IE  T A N IO  sprze­
dam 2 fo te le , kanapę skó­
rzaną, stan bardzo dobry. 
Chorzów, K a tow icka  3, 
m . 5. 1487g

„M E W A “ , K ATO W IC E, M I 
K O ŁO W S KA  21. Te lefon 
307-13. SPRZEDAŻ A R TY ­
K U ŁÓ W  M A LA R S K IC H .

1489g

G w a r a n c j a  u r o d y B

V IT  A RR A T i
krem matowy. ra 

Najlepsza w  smaku

¥ IT A M S 8 IQ I i¥
p a s t a  d o  z ę b ó w !

Poznańskie sw 
Łsafe. C hem iezne |

POSZUKUJĘ spó ln ika  do 
własnego w arszta tu  me-
chanicznego. W ym agam  go­
tów kę  250.00«, aby m ó j 
w yp róbow any w ynalazek
dokończyć. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „1161“ .

145Gg

RESTAURATO R sam otny 
w ydz ie rżaw i lub  przystąp i 
do solidnego in te resu  jako  
W spólnik. O fe rty : C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „47“ .

1483g

PR ZYJM Ę spó ln ika do 
sk lepu ga lantery jnego, od­
stąpię lu b  w ydzie rżaw ię . 

P u n k t dobry , oko lica K a ­
tow ic . O fe rty : D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„1145“ . „ 1439g

L A K  DO LIS TÓ W  — K LE J 
R O ŚLIN N Y ty lk o  we f i r ­
m ie „M E W A “ , K atow ice , 
M iko łow ska 21, te l. 307-13.

1490g

P IA N IN O  pierwszorzędne 
sprzedam. Katow ice, ul. 
Kózie lska 9, m . 6. 1438g

AU TO  2-tonowe m a rk i 
Fo rd  -  Gaz, stan technicz­
ny dobry , sprzedam. W ia­
domość: G liw ice , Francisz­
kańska 11/1. te l. 29-17. 1441g

SPRZEDAM pó łośk i „O pe l- 
B litz “ , duże lam py m oto- 
cyk low e . Zgłoszenia: „W ie ­
dza“  Zabrze „O ka z ja “ .

811d

DO S PR ZED A N IA  2 Diesel 
M A N N  6 ton  i  autobus 
O pe l-B litz  na chodzie. W ar 
ssawa, Grzybowska 67,

815d

FARBOCHEM . N ow oo tw ar- 
ty  skład fa rb  i  lak ie rów , 
W rocław  O leśnicka 5 po­
leca: fa rb y , la k ie ry , po­
kosty, k le je , gips alaba­
strow y. w szelk ie  a r ty k u ły  
m a larsk ie  i  m yd la rsk ie , — 
P. T. in s ty tu c je  państwo­
w e i  samorządowe o trzy ­
m u ją  5 proc. rabatu . 818d

PŁASZC ZE, ub ran ia  m ę­
skie, chłopięce oraz spod­
n ie  poleca w  dużym  w y ­
borze po cenach h u rtow ych  
f irm a  „S z y k “  A . I ia ż im e r- 
czak i  S -ka W yrób i  Sprze­
daż K o n fe k c ji M ęskie j — 
Łódź, P lac W olności 6. 
m . 3a. (PAP) 820d

l Z a ta i a u y

DOM 8 poko i z ogrodem w 
Sośnicy, zam ienię na tak i 
sam w  Zabrzu lub  G liw i­
cach, albo sprzedam. W ia-
d*-'-- „W.: •
poa „D o il i" ,  i>L4d

Z A M IE N IĘ  2 poko je  2 k u ­
chn ią  w  K atow icach na 8 
— 4 pokoje . O fe rty  Dzień. 
Zachodni K a tow ice  pod 
„1210“ . 1517g

M IE S Z K A N IE  4 poko jow e 
z  przynałeżnościam i w  cen 
tru m  K a to w ic  zam ienię na 
2 — 3 pokojow e o podob­
nych  w alorach. O fe rty  k ie  
rw ać „D z ie n n ik  Zachodni“  
K a tow ice  „ N r  06105‘ . 1496g

M IE S Z K A N IE  4 pokojow e 
w  K lu czbo rku  (w illa ) za­
m ien ię  na odpow iednie w  
K atow icach. O fe rty  „C zy­
te ln ik “  K a tow ice  „1187“ .

1498g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie peS 
n ©kom fortowe czteropoko- 
jow e, I  p. Katow ice, na ta 
k ie  samo K ra kó w . O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  
„1200“ . I500g

M A G A ZY N Ó W  obszernych 
m o ż liw ie  z  bocznicą ko le ­
jow ą  poszukuje  od zaraz 
(poważne przedsięb io rstw o 
handlow e w  K atow icach . 
Zgłoszenia te le foniczne 
362-52 — codziennie. L5l4g

t-O K A L  3 ub ikac je , prze­
znaczony na w y tw ó rn ię  w  
o ko lic y  K a tow ic , do b ry  
p u n k t. O czekuję p ropozy­
c j i .  O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod „W y ro b y  B iu ­
ro w e “ . 1472g

L O K A L  H A N D LO W Y  cen­
tru m  K a tow ic , dw a — trz y  
poko je  p iln ie  poszukiw any 
te le fon  33452. 1489g

D E N TY STYC ZN Ą  p ra k ty ­
kę  przedm ieściu G dyn i, u- 
rządzeniem. 3 poko je  od­
stąpię. O fe rty : D z ienn ik  
B a łty c k i — G dyn ia „Z a ­
raz1‘ . 817d

o  J

POKOJ um eb low any do 
w yna jęc ia  od zaraz z uży­
w alnością łaz ienk i. K a tow i 
ce-L igota , u i. W ileńska 13, 
m . 2. 1523g

POSZUKUJĘ 1 lub  2 poko­
je  kuchn ię  W B ie lsku  B ia ­
łe j, Żyw cu. W szelkie kosz­
ty  rem ontu  zwrócę. O fe rty  
„P A R " Bydgoszcz, A le ja  
1 M aja 16 pod „P iln e “  .822d

POSZUKUJĘ przejściow o 
po ko ju  za w ysok im  w yna ­
grodzeniem . O fe rty : Czy te l 
n ik  K atow ice  pod „1163“ .

14S8g

K TO  u d z ie li le k c ji g ry  na 
fo rte p ia n ie  dla 3 . dzieci, 
fo rte p ia n  na m iejscu. Zgło 
szenia do D zienn ika Zach. 
K atow ice  pod „F o rte p ia n “ .

1530g

S K R A D ZIO N O  zaświadcze­
n ie  P ro ku ra to ra  Sądu Q- 
kręgowego K a tow ice  R.- 
3243/45, Sądu Grodzkiego 
Ruda oraz w szelkie inne  
dokum enty, na nazwisko 
W yp io r A lo jz y , Che-bzie, 
u l. Polna 1, 15Ug

M IŁ O Ś N IK  og rodn ic tw a  
poszukuje dz ie rżaw y ogro­
du lu b  ogrodzonego placu 
w  Sosnowcu. O fe rty : Czy­
te ln ik  Sosnowiec pod 
„O g ro d n ik “ . 1473g

„W Ł A D A “  pracow nia su­
k ien, K a tow ice , K ościuszki 
3, te l. 333-91, w kró tce  znów 
czynna pod osobistym  k ie  
row n ic tw ern . , I480g

P O D ZIĘ K O W A N IE  D okto ­
ro w i B eckerow i, naczelne­
m u leka rzow i szpita la św. 
Jadw ig i w  Chorzow ie, asy­
stentom : D r ro jn ik o w i i  
D r C zw ierkow l, za pom yśl 
ne przeprowadzenie n ie ­
bezpiecznej operac ji żołąd­
ka i  dw unastn icy, rów n ież 
S iostrom  tegoż Zakładu za 
tro sk liw ą  opiekę składa 
najserdeczniejsze podzięko 
w anie , Guzy Edw ard.

1515g

Z A  d łu g i Eugeniusza K rz y -  
kow skiego rodzina K rz y - 
kow sk ich  n ie  odpowiada.

828d

Z POKOJE z kuch n ią  i  ła ­
zienką p iln ie  poszukuję w  
B ie lsku. Zw racam  koszta 
rem ontu. O fe rty  do D zien­
n ika  Zachodniego B ytom , 
pod „141“ . 1509g

Z A M IE N IĘ  pokó j, kuchn ię  
na większe. K atow ice . K a ­
tow icka  48/1. 1456g

M IE S Z K A N IA  dw upoko jo - 
wego z kuchnią , łazienką 
cen trum  K a tow ie  poszuku­
ję. ew entua ln ie  zam ienię 
za pokó j z kuch n ią  za zw ro 
tem  kosztów : Pośrednictw o 
wynagrodzę. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  „K oszystne 
w a ru n k i“ . !4S3g

M IE S Z K A N IE  3 poko je  z 
w ygodam i K a tow ice  -  L i ­
gota obok s tac ji z ogrodem 
i  garażem zam ienię lu b  od­
stąpię za zw ro tem  kosz­
tów  rem ontu . O fe rty  „C zy 
te ln ik  K a tow ice  „ L  T “ .

1460g

POSZUKUJĘ m ieszkania 
dw upokojow ego w  Chorzo­
w ie  lub  o ko licy . Zgłoszenia 
C zy te ln ik  Chorzów  pod 
„M ieszkan ie “ . 1437g

ODSTĄPIĘ sklep, śródm ie­
ście Zabrze nadający się 
na każdą ’ ’ ■' rżę, za zw ro­
tem kos? -»inr- ■
Wiadomość te l. 2®-U, i iż d

W YUCZĘ każdego w  ciągu 
3 m iesięcy księgowości w ło  
sk le j, p rzeb itkow e j i  o b li­
czeń hand low ych . O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to ­
w ice pod „1216“ . 1524g

T ŁU M A C Z  p rzys ięg ły  1 na 
uezycie l języka  angielskie 
go Katow ice, Słowackiego 
24. 1525g

A N G IE L K A  z Londynu  
udzie la konw ersac ji w  ję ­
zyku  angie lsk im  — ponie­
d z ia łk i i  c zw a rtk i m iędzy 
14 — 17.39. K atow ice, u l. 
B iskupa L is ieck iego 2. m . S 

1468g

D Y PLO M O W A N A  masa- 
żystka, staw ia bańki, za­
s trzyk i, masaże g ineko lo ­
giczne. K atow ice , M ick ie ­
wicza 3. m . 9, IV  p. 1468g

c Z g u b y i
Z A G IN Ą Ł  pies Foks ostro 
w łosy „B o b b i“  odprow a­
dzić za nagrodą. K atow ice 
G liw icka  10. m . 3. 1505g

Z A B Ł Ą K A N A  w ilczyca do 
odebrania. K atow ice, Ró­
żana 6, m . 4. su te ryny .

1449g

13.000 Z Ł . nagrody dam za 
zw ro t te czk i, zaw iera jące j 
k a r tk i żywnościowe i  odzie 
żowe, wydane przez W ydz. 
K om  W rocław  d la  pracow  
n ik ó w  P Z. D. W ałbrzych , 
M a te jk i 3 oraz 20 leg itym a­
c j i  s łużbow ych. 318d

ZG UBIO N O  le g itym ac ję
szkolną na na .visko D anu­
ta B urkow ska, K a tó w 1 ce.

. i520g

Pusty
do lu to w a n ia , sz lifow a­
n ia , pasów, pazy i  gazu 
w  na jlepszej jakośc i po­
leca W y tw ó rn ia  „Ross- 
ko*% W rocław , u l. B o­
lesława Prusa n r  7. 488

Szczotki, Pędzie, 
Spinacze, Smary 
do pasów

S k l e p  Techniczny 
K atow ice, W arszaw­
ska n r  63, te l, 301-50 

(332)

SZTAHUARY
Gfewągwtft

p r » M t s  ko&efeiRt
w yko n u je  jedyna fachowa 

na m ie jscu  f irm a

Jó zef Łowśóski
Poznań, Gnrbnry 20

Teleson 39-05
Dojazd tra m w . z Dworca 
G łównego do St. R ynku, 
oraz 5 i  8 do G arbar. — 
L IC Z N E  U Z N A N IA  Z A  

PRACĘ 477

KAPELUSZE 483
K A P L IN Y , STO ŻK I
H u r t o w a  sprzedaż 
J. Nutbiewicz i S-ka  
Ł ó d ź ,  Piotrkowska
n r  16 (w podwórzu).
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C zy te ln ic y  p is z ą , . .

Listy zza Oceanu
Z nów  nap łynę ły  lis ty  od na­

szych C zyte ln ików  zza. Oceanu. 
„D z ie n n ik  Zachodn i“  doniósł swe 
go czasu pierwszy 
w yna lazku Polaka 
M azurk iew icza z Sobieszowa, k tó  
3*y_ skonstruow ał świecące p ió ra  i 
o łów ki, dające możność pisania 
w  nocy. W ynalazkiem  tym  za in­
teresowały się ju ż  sfery przem y­
słowe. Piszą także czyte ln icy 
„D z ienn ika  Zachodniego“  z Am e 
r y k i do w ynalazcy:

P. Franciszek K u la  z B roo k ­
ly n u  N. Y . pisze:

„Szanow ny O byw a te lu  Ro­
daku!

Czytając „D z ie n n ik  Zacho­
d n i“  z dn ia 28. 19. 1947 r. do­
w iedzia łem  się o Waszym w y ­
na lazku i produkowanych 

przez Was świecących piórach 
i  o łówkach.

Spodziewam się, że o łów k i 
te i p ió ra  są praktyczne, o pię 
kn ym  i  gustownym  wyglądzie. 
W ierze przeto, że znajdzie O- 
byw a te l m iejsce w  Ameryce, 
na rozsprzedawanie tychże z j 
korzyścią dla siebie i  Polski. 
N in ie jszym  załączam jednego 
do la ra na okazowy ołówek i 
p ió ro  i  proszę o w ysłan ie  na 
m ó j podany adres. Również 
proszę m i napisać, czy można 
te o łó w k i i p ió ra  sprowadzać 
do A m e ry k i w  każdych ilo ś ­
ciach i  na ja k ic h  warunkach- 

Życzę powodzenia i oczekuję 
odpow iedzi“ .

Oczywiście egzemplarze okazo­
we zosta ły wysłane.

P. F e liks  F urtek , „N o ta riusz pu 
o c iekaw ym  , b lłczny i agent“ , Chicopee. Mass. 

S tan isława i pisze m. in.
„W y tw ó rn ia  Lech, Sobie­

szów, Z iem ie Odzyskane — Po 
land “

Szanowny Panie!
M am  zam iar dostać zastęp­

stwo w y tw ó rn i Pana na S ta­
ny Zjednoczone A . P. i  w  tym  
celu posyłam  Panu jednego 
dolara i  proszę m i przysłać 
próbę —  jeden o łów ek i  jedno 
pióro.

Jeżeli koszt tych będzie w iek  
szy, chętnie należytość prześlę 
odw rotną pocztą. Proszę przed 
staw ić m i w a ru n k i zastęp­
stwa na S tany Zjednoczone.“ 

T ak w ięc „D z ienn ik  Zachodn i“  
donosi rodakom  w  Am eryce, że w  
Polsce koncept narodowy n ie  ga­
śnie, że mam y nie ty lk o  en tuz ja­
stycznych budowniczych, ale i 
św ietnych wynalazców.

Rola surowców zagranicznych
w polskim przemyśle hutniczym

REWELACJA
dla m łodzieży szkolnej i  szkół 
G LOBUS za rew elacy jn ie  n i­
ską cenę ty lk o  z ło tych 120,— . 
Do nabycia we w  s z y  s t k  i  c h 
księgarniach! — W ydaw nic tw o 
„P R Z E ŁO M “ , K rakó w , K a r ­
m elicka n r 6. 474

'Warszawa, —  P ro b le m  su row ców  
h u tn ic z y c h  P o lska  w e  w ła sn ym  za 
k ie s ie  m oże ro zw ią za ć  ty lk o  częś­
c iow o.

W y d o b y w a n e  w  k ra ju  ru d y  są 
n is k ie j ja k o ś c i o n ie w ie lk im  p r o ­
cencie  czystego żelaza. Z nane  zaso­
b y  ru d  szacow ane są na o ko ło  55 
m il io n ó w  to n  o za w a rto śc i oko ło  
17 m il io n ó w  to n  czystego żelaza, 
zasoby zaś p rzypuszcza lne  i p ra w ­
d o podo bn ie  m o ż liw e  do e ksp lo a ta ­
c j i  fa ch o w e j- ocen ia ją  n a  176 m i l io ­
n ó w  to n  o za w a rto śc i o ko ło  63 m i ­
l io n ó w  to n  czystego żelaza. N ie w ą t­
p l iw ie  p row adzo ne  ba d a n ia  geo lo ­
g iczne  doprow adzą do o d k ry c ia  n o ­
w y c h  z łóż, je d n a k  p ra w d o p o d o b n ie  
p ro c e n t z a w a rto śc i czystego żelaza 
n ie  p rze k ro czy  g ra n ic y  30.

S łabą s tro n ą  naszego ko p a ln ic tw a  
ru d  że laznych  je s t  poza ich  n iską  
ja ko śc ią  za legan ie  w  bardzo c ien ­
k ic h  pok ła dach , co u tru d n ia  w y d o ­
b yc ie  i  pod raża  je g o  koszty.

W  w y n ik u  ru d y  k ra jo w e  m ogą 
być tra k to w a n e  je d y n ie  ja k o  dodat 
ko w e  ź ró d ło  s u rc w c ó w  hu tn iczych , 
w  ub. r .  ogó lne  w yd o b yc ie  ru d  o- 
ś iągnęło  p o z io m  50 tys. to n  i  n ie  
na leży  spodz iew ać s ię  m o ż liw o śc i 
szybkiego p rze k ro cze n ia  te j g ra n i­
cy.

N ie  le p ie j p rzeds ta w ia  s ię  s p ra ­
w a za o pa trzen ia  h u tn ic tw a  w  z łom  
k ra jo w y . P rzed  w o jn ą  h u tn ic tw o

p o ls k ie  n a s ta w io n e  b y ło  na duże 
zużyc ie  z łom u w  s ta lo w n iach . P o­
n a d to  z łom  im p o rto w a n y  z zag ra ­
n ic y  k a lk u lo w a ł s ię  ta n ie j od kosz­
tó w  w ła sn e j p ro d u k c ji s u ró w k i. 
P rz y  m a łym  s tosu nkow o  u p rz e m y ­
s ło w ie n iu  k ra ju  i  n ie w ie lk im  zuży­
c iu  żelaza ilość  z ło m u  ja k o p ro d u k -  
tu  odpadkow ego w  p rzem yś le  i  je ­
go zb ió rka  w  k ra ju  b y ły  n ie w ie l­
k ie . Poza ty m  n is k ie  ceny p łacone 
za z ło m  k ra jo w y  ( ys ceny z łom u  
im p o rto w a n e g o ) p o w o d o w a ły , że 
zb ió rka  z ło m u  n ie  w y trz y m y w a ła  
k a lk u la c j i  h a n d o w e j.

S k u tk ie m  tego gdy w  os ta tn ich

la ta ch  p rzed  w o jn ą  z a is tn ia ły  t r u d ­
ności w  zaku p ie  z ło m u  za g ran icą , 
u d z ia ł z ło m u  w: p ro d u k c ji p o ls k ic h  
s ta lo w n i, k tó r y  w y n o s ił w  r. 1932 
80 p roc . spad ł w  r .  1938 do 64 p roc.

Po w o jn ie  s y tu a c ja  zm ie n iła  s ię 
zasadniczo. P ow sta ła  bo w ie m  dodat 
k o w a  podaż z łom u  w o jennego  oraz 
z ło m u  z ro z b ió re k  zn iszczonych bu 
d y n k ó w , m o s tów  lip .  Ilo ść  tego zło 
m u  w  Polsce szacowana je s t na 
p rzesz ło  1 m iliom  ton . S ta n o w i to  
re ze rw ę , k tó rą  będzie  można e ks ­
p lo a to w a ć  jeszcze przez szereg la t. 
N ie m n ie j je d n a k  w obec w ycze rp a ­
n ia  się zapasów z ło m u  ła tw y c h  do

K a le n d a rz y k  p o d a tk o tu y ,
na miesiąc luty

W  lu ty m  p ła tn e  są nas tępu jące  
p o d a tk i bezpośredn ie :

1) do dn ia  7 lu te g o  —  p o d a te k  od 
w ynag rod zeń  w y p ła co n ych  w  s tycz ­
n iu  rb .

2) do d n ia  15 lu te g o  — za liczka  
m ies ięczna n a  p o d a tk i dochodow y 
i o b ro to w y , ob liczona  na pods ta ­
w ie  dochodów  i  o b ro tó w  o s ią g n ię ­
ty c h  w  s ty c z n iu  rb .

3) do d n ia  28 lu te g o  — dalsza za­
lic z k a  na po da te k  do chodo w y w  
w ysokośc i ró ż n ic y  po m ię d zy  k w o tą

S P O R T !
m m m m m fm m m m m m rn

Torma znowu nokautuje
P r  » g a. — SK „B a to vany“ , 

gnany z występów w  Polsce, zo­
s ta ł de fin ityw n ie  m istrzem  Cze­
chos łow acji boksie-

W  ostatecznym spotkaniu poko 
# * ł  on C A K  (Praga) w  stosunku 
32:4; w  p ierw sze j rundzie  „B ato - 
7W®y“  w yg ra } rów nież 14:2.

C A K  w ys tą p iło  bez swego 
»,*6*“  Konde li. z  zaw odników  pra 
steich w y g ra li jedyn ie Pechan z 
N iilganem  oraz H udek z Taube- 
nekiem  w  średn ie j wadze Torm a 
(B»tovany) w yg ra} swą w a lkę  
prze? k. o. w  I  rundzie.

B a k í s e r z i i  L I Í S -1 1
Æ € t § 9 s a a s Æ e n i

U o U
Ł ó d ź .  — Polonia, am erykań­

ska proponuje p rzy jazd  do Am e 
ry k j p ięściarskie j drużynie ŁK S -«  
na 2 miesiące celem rozegrania 
5 spotkań s taw ia jąc je dyn ie  w a ­
runek, że ŁKS po raz d rug i z rzę 
du zdobędzie ty to } drużynowego 
m istrza Polski.

P o lon ia  am erykańska obiecuje 
rów nież przysłać łodzianom  fcre-

Harcerze walczą « mistrzostwa Polski
w biegu narciarskim patrolowym

Zakopane. W  dn iu  3 lutego od- 
lijr ł'. się' w  Zakopanem  harcersk i 
b ieg  pa tro low y o m istrzostw o Pol 
s k i.* 1

W  biegu harcerze m us ie li w y -  
każać się znajom ością te ch n ik i w  
ogólnym  zakresie, terenoznawst­
wa, sam arytanki, p io n ie rk i i  łącz 
m ś c i. Do zawodów stanęły 42 pa 
tro le , z k tó ry c h  każdy sk łada ł się- 
z  3 zaw odników . Na bieg p rzyb y ł 
m in is te r O sóbka-M orawski.

W y n ik i biegu przedstaw ia ją  się 
następująco:

H a rce rk i: grupa A : 1. H K N  
(Bielsko) — 50 płot., 2. H K N  (Za­
kopane) —  49,5 pkt., 3. H K N  (K a­
tow ice) — 48 pk t.; grupa B : 1. 
H K N  (Katow ice) —  49 p k t „  2. i 3. 
H K N  (Zakopane) i  H K N  (K ato­
w ice) — 52,5. pkt.

Harcerze: grupa C: (16 do 18 
la t)  1. H K N  (Bielsko) —  55,2 pkt.,
2. H K N  (Zakopane) —  52,5 pkt.,
3. H K N  (Sosnowiec) — 51 pk t.; 
grupa B  (14 do 16 la t): 1. H K N  
(K raków ) —  50,75 pkt., 2. H K N  
(Zakopane) —  48,25 pkt.. 3. H K N  
(B ie lsko) —  43,25 p k t.; grupa A 
(od 11 do 14 la t): wszystkie trzy  
m iejsca za ją ł H K N  B ielsko.

Zakopane. —  W  sa li „M o rsk ie ­
go O-:?.“  odbyło się rozdanie na­
gród dla zwycięzców w  zawodach 
ha fc ia rsk ich  o m istrzostw o P o l­
sk i ju n io ró w , rozdanie nagród za 
czwórm ecż m iędzy organ izacy jny 
oraz za m istrzostw a ZHP. Zakon 
czehie zawodów narc ia rsk ich  od-

C«ś d la  k a żd e g o
% B yły  m istrz świata w jlorecie 

Wiech Marzi, udał się do Egiptu, 
gdzię przez trzy  la ta trenować bę­
dzie tutejszych szermierzy.

*  George GremiHet, dziewiąty na 
liście najlepszych tenisistów Fran­
cjii,-- zginął śmiercią tragiczną w 
Lyonie. GremiHet spadł z okna na 
bru k  z wysokości 7 metrów, pono­
sząc śmierć na miejscu.

*  Student uniwersytetu w M i­
chigan — Boi Sohl ustanowił nowy 
rekord świata, przepływając 100 j. 
st. klasycznym- w  równe 60 sek. 
W ynik, uzyskany przez Sohla jest 
o pół sekundy lepszy od poprzed­
niego rekordu św ia ta  na tym. dy- 
Uansit.

było się w  sposób uroczysty, przy 
udzia le p rzeds taw ic ie li W ojska 
Polskiego. W ręczenie nagród u- 
fundow anych przez m in is terstw a, 
in s ty tuc je  i  org. społeczne, za­
inaugurow a ł w iceprezes P, Z. N. 
inż. Goiogórski.

W  czwórmeczu organ izacyjnym  
zw ycięży ł Z w iązek H arcerstw a 
Polskiego, osiągając łącznie 1.356 
pkt. przed OM T U R  — 1.321 pkt., 
ZW M  —  836 pk t. i  „W ic i“  —  70 
pkt. W  harcerskich m is trzo ­
stwach na rc ia rsk ich  Ha p ie rw ­
szym m ie jscu up lasowała się K o 
menda Chorągw i Harcerskich 
(K raków ), zdobywając nagrodę 
w o jew ody krakow sk iego dr. Pa-' 
•enkiewłeza. 2 m iejsce zdobyła 

Kom enda Chorągw i Harcerskich 
śląsko-dąbrowska.

Najlepszym  zespołem H K N :u 
okazał sie. zespół zakopiański, 
k tó ry  zdoby} puchar gen. Prus- 
Wdęckowskiego. Dalsze m iejsca 
za ję li: 2) H K N  (B ie lsko) i 3) H K N  
(K raków ).

nera. przy czym w ym ien ia  się na 
zw isko E dw arda Rana.

Ponadto ŁK S  otrzym a} z Cze­
chosłowacji z k lu bu  sportowego 
SK B rn o  propozycję rozegrania 
m iędzy le  a 16 m arca br. k jlk a  
spotkań ze względu jednak na 
drużynowe m istrzostwa Polski, 
ofertę  za ła tw iono odmownie.

Łódź. — P ięściarska drużyna 
ŁK S -u . w ykorzystu jąc w o lny  te r 
m in , baw iła  wis W łoc ław ku, gdzie 
zwyciężyła ' m iejscowego „O r ła “ 
— 12:4.

W y n ik i techniczne: (na 1 m ie j­
scu pięściarze ŁKS-u).

Waga musza. —  Różyczki zwy 
ciężył na pu n k ty  K ra jew skiego;

w . kogucia —  Stasiak wysoko wy 
pu nk tow a ł W alczaka; w . p ió rko ­
wa —  P op ie la ty  u leg ł K rys ia ko  
w,i. W alka została przerwana 
w  1 rundzje z powodu kon tuz ji 
K rys iaka. w. lekka —  K on ick ' 
przegra ł z Bretesem na punk ty ; 
w. półśrednia -— Boniikowsk; w y  
g ra ł na pu n tky  z K o tła s iń sk im  
po na jp iękn ie jsze j walce dn ia; 
w . średnia —  W ieczorek zw yc ię ­
ży.} z powodu d ys k w a lifik a c ji 
B roszkiew icza; w. półciężka — 
P isa rsk i w yraźn ie  oszczędzając 
swego przeciw n ika  Szudomira, 
da} pokaz boksu w  najlepszym  
w ydan iu, zwyciężając wysoko na 
p u nk ty ; w. pó łciężka I I  —  K o ­
siński w y g ra j z W iśn iew skim , 

W idzów około 2 tys.

fleynaltor (Szwajcaria) zwycięża
w s la lo m ie  sp ec ja ln ym

St. M o ritz  (tel. w ł.). O fic ja lna  
k la sy fikac ja  s la lom u specjalnego 
panów, ja k i odby ł się w  czwartek 
przedstaw ia się następująco:

1. R eyna ite r (Szwajcaria) 2,10,3,
2. James Ç outte t (Francja) 2,10,8,
3. O re ille r (Francja) 2,10,8, 4. A ł-
wera (W łochy) 2,13,3, 5. Dalm an
(Szwecja) 2,13,6. 6. Scnoetz (A u ­
stria) 2,14,2, 7. B rohe l (Czechosło­
wacja 2,14.6, 8. Reddish (USA) 
2,15,5, 9. M o lito r  (Szwajcaria)
2,16,7, 10. M a il (A ustria ) i Hans- 
son (Szwecja) 2,18,3. (

S lalom  pań p rzyn iós ł następu­
jące w y  n ik i:

1. F razer (USA) 1,57,2, 2. M eyer 
(Szwajcaria) 1,57,7. 3. M ahringer 
(A ustria ) 1,58,0, 4. Georgette Thio

Anglicy przewyższyli its  szylikiści«

Polska-Anglia 2:7
( O i2 , l i i ,  i : 4 )

SzwajcariaS t. M o r i t z  (teł. w ł.). Repre­
zentacja hokejowa Polski w ys tą ­
p iła  w  czw artek przeciwko repre 
zen tac jj A ng lii.

Mecz dla  Polaków  m ia ł szcze­
gólne ważne znaczenie, gdyż w  
razie zwycięstwa up lasow a liby­
śmy się z pewnością na 6 m ie j­
scu. N iestety, reprezentacja P o l­
sk i doznała po rażk i .2:7 (0:2, 1:1, 
1:4).

Polacy g ra li na ogól dobrze, 
zwłaszcza w  d ru g ie j terej*, lecz 
szybsi A n g licy  przewyższali nas 
pod każdym  względem.

B ra m k i d la  P o lsk i zdobyli: 
S karżyński i  L ą w ic k i; dla A n g lii 
G reen 4 i  O xley. 3.

Polska 1 4 : 0  
Kanada —  Ozechosłowacja 

0;0
Anglia 4 :3Szwecja

Po wczorajszych rozgryw kach
S'tan tabê li przèdstaw ia się nastę­
pująco:
Szwajcaria fi 12 86:11
Kanada 6 11 54:5
Czechosłowacja 6 11 69:14
U S A 5 6 66:23
Szwecja 6 4 19:26
A n g lią 6 4 22:36
Polska 7 4 27:84
A ustria fi 2 31:52
W łochy fi — 17:127

lie re  (Francja) 1,58,8, 5. Clerc 
(Szwajcaria) 2,05,8. 6. Schuh P rox 
au f (A ustria ) 2,06,7. 7. Hem m erer 
(A ustria ) 2,08,6, 8. M ead (USA)
2,08,8, 9. Grasmoen (USA) 2,09,6, 
10. N ilsson (Szwecja) 2,09,7.

S ta rtu jący  z Polaków  J. M a ru ­
sarz uplasował się na 30 m iejscu.

Pierwszy złoty medal
zdobyli Włosi

St. M o ritz  (teł. w ł.). W  dalszym 
ciągu przeprowadzone zostały za­
w ody skełetonowe. Po zsumowa­
n iu  wszystk ich sześciu zjazdów 
pierwsze m iejsce za ją ł W łoch N i­
no B ibb ia , zdobywając równocze­
śnie p ierwszy z ło ty  m edal dla 
W łoch. Łączny czas zwycięzcy 
wynosi 5,23,2 m in .

D rug ie  m iejsce zdobył Jack 
Heaton (USA) 5,23,6 m in., 3. John 
Ceammond (W. B ry tan ia ) 5,25,1 
min., 4. A lb u r  M arz in  (USA) 5,28,0 
m in.. 5. G o ttfr ie d  Kaegi (Szwaj­
caria) 5,28,9 m in., 6. R ichard  B o tt 
(W. B ry tan ia ) 5.30.7 m in.

Button mistrzem olimpijskim
St. M o ritz  (tel. w ł.). A m eryka ­

n in  R ichard B u tton  zdobył w  
dn iu  wczorajszym  ty tu ł m istrza 
o lim p ijsk iego  w  jeździe f ig u ro ­
wej. Dnągię miejsce za ją ł S zw a j­
car G erschw ille r, a trzecie A u ­
s tr ia k  Edy Rada.

W ko n ku re n c ji pań odbyło się 
dokończenie- obow iązkowej jazdy 
figu row e j. B arbara  Scott (K ana­
da) zajęła pierwsze miejsce. Na 
następnych m iejscach up lasowały 
się: A ltw e g  (W ie lk a . B ry tan ia ), 
P a w lik  (A ustria ), Adam a S h irley  
(W ie lka . B ry tan ia ), . Nekolova 
(Czechosłowacja) oraz Gretchen 
von M e r i łł (USA).

p o da tku , p rzypada jącego  od zegna­
nego przez osoby fizyczne (także  
przez sp a d k i n ie o b ję te ) dochodu na 
ro k  1947, a sum ą za liczek m ies ięcz­
n ych  na le żnych  ża tenże rek.

P onad to  p ła tn e  są P odatki, na 
k tó re  p o d a tn ic y  o trz y m a li decyzje  
w y m ia ro w e  z te rm in e m  p ła tnośc i 
w  lu ty m  rb ., ja k  ró w n ie ż  za leg łośc i
odroczone i  roz łożone  na ra ty  z te r  
m ine m  p ła tn o ś c i w  ty m  m iesiącu.

Do końca lu te g o  rb . obow iązane 
są z łożyć  zeznania  poda tkow e o 
os iągn ię tym , w  ro k u  1947 dochodzie 
(pon ies ione j s tra c ie ) osoby fiz y c z ­
ne i sp a d k i n ie o b ję te , k tó re  w  ro ­
ku  1947 m ia ły  o b o w ią z e k  p ro w a ­
dzenia  ks iąg  h a n d lo w ych , ks iąg  u -  
proszczonych lu b  p o d a tko w ych , ja k  
ró w n ie ż  osoby fiz yczn e  i  sp a dk i 
n ie o b ję te , je ż e li w  ro k u  1947 os ią­
g n ę ły  dochód, p rze k ra cza ją cy  k w o ­
tę w o ln ą  od o p oda tkow an ia , c z y li 
ponad 72.009 z ło tych .

R ów n ie ż  do końca lu tego, rb . obo­
w ią za n i są z łożyć zeznania , o o b ro ­
cie o s ią g n ię tym  w  ro k u  1947 w szy ­
scy p o d a tn ic y  p o d a tku  ob ro tow ego  
z w y ją tk ie m  p o d a tn ik ó w  o p ła ca ją ­
cych  p o d a te k  o b ro to w y  w  fo rm ie  
ry c z a łtu .

„Pośrednictwo pocztowe“
na Ziemiach Odzyskanych

W A R S Z A W A . (P A G ) M in is te r ­
s tw o Poczt i T e le g ra fó w  w y s tą p i- 
io  z in ic ja ty w ą  o tw ie ra n ia  w  w ię k ­
szych, dogodn ie  po ło żonych  m ie j­
scow ościach, tzw . p o ś re d n io tw  pocz 
to w ych , -które z a jm o w a ły b y . s ię  p o ­
średn iczen iem  w  zam a w ia n iu  cza­
sop ism  i  w y d a w n ic tw - p e rio d y c z ­
nych , sprzedażą znaczków  i  d ru ­
kó w  p ła tn y c h , p rze sy ła n ie m  i "wy­
da w a n iem  z w y k ły c h  p rze sy łe k  l i ­
s tow ych . w y d a w a n ie m  d o ku m e n ­
tó w  za p rz e s y łk i re je s tro w a n e . P o ­
ś re d n ic tw o  pocztow e b y ło b y  p o w ie ­
rzane ty lk o  osobom , co do k tó ry c h  
n ie  is tn ie ją  w ą tp liw o ś c i, że będą 
one n a le życ ie  w y w ią z y w a ć  się z 
p rz y ję ty c h  o b ow iązków . Z a jm o w a ­
n ie  s ię  p o ś re d n ic tw e m  po cz tow ym  
będzie  do b ro w o ln e .

e ksp lo a ta c ji, ju ż  w  d ru g ie j p o ło w ie  
ub. r. P o lska  p rz y s tą p iła  do im p o r­
tu  tego surow ca.

D o ś ta w y  z ło m u  do h u t w  r .  1946 
w y n io s ły  51! tys . ton , w  r .  1947 —  
635 ty» , ton, z. tego 38 tys. to n  ż 
im p o rtu . P onad to  w obec ro z w o ju  
p ro d u k c ji  h u tn ic z e j P o lska  posiada 
obecn ie  znaczne s tosu nkow o  ilo śc i 
z ło m u  pow sta jącego  ja k o  p ro d u k t 
od padko w y p rzy  p ro d u k c ji w  w a l­
cow niach, s ta lo w n ia c h  itp .

Im p o r t  z łom u  je s t obecnie  b a r­
dzo u tru d n io n y . S tany  Z je dnoczo ­
ne, g łó w n y  dostaw ca z łom u  w  o k re  
s ić  p rz e d w o je n n ym , im p o r tu ją  obec 
n ie  poważne ilo śc i tego su ro w ca  z 
E u ro p y  ta k , że P o lska  m oże lic zyć  
w  c h w il i  obecnej w y łą c z n ie  na do­
s ta w y  k ra jo w e , co w  k o n se kw e n c ji 
pociąga za sobą kon ieczność zasto­
sow an ia  w  p ro d u k c ji  h u tn ic z e j p ro  
cesów w y tw ó rc z y c h , n ie w y m a g a ją - 
cych  do m ieszk i z łom u .

C oraz b a rd z ie j ro zb u d o w u ją ca  s ię  
p ro d u k c ja  h u tn ic z a  P o ls k i m u s i za­
te m  op ie rać  s ię  na  im p o rto w a n y c h  
ru d a ch  że laznych, k tó ry c h  g łó w n y ­
m i ‘ d o s taw cam i do tychczas b y ły  
S zw ecja  i Z w ią z e k  R adz ie ck i. W  
c iągu ub. r. Szw ecja  d o s ta rczy ła  
890 tys . to n  ru d y , ZS R R  250 tys . 
ton . P onad to  ze Z w ią z k u  R adz iec­
k iego  im p o rto w a liś m y  50 tys . ton  
ru d y  m a ngan ow e j.

Wo-be-c zw iększan ia  s ię  e ksp o rtu  
ru d  szw e d zk ich  do p a ń s tw  E u ro p y  
Z a ch o d n ie j, a p rzede  w s zys tk im  
do N iem ie c , g łó w n y m  dostaw cą te ­
go su row ca  je s t d la  P o ls k i Z w ią ­
zek R adz ieck i.

Na p o ds taw ie  za w a rty c h  u m ó w  
p o lsk ie  h u tn ic tw o  o trz y m y w a ć  bę­
dzie ru dy . k rz y w o ro s k ie  oraz ru d y  
7. n o w o o d k ry ty c h  złóż na  p ó łw y ­
sp ie  K o la .

Yłue6cmg rad/ag
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L­
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G LĘ D N IĘ «  

N IE M  A U O T C Y J  L O K A L N Y C H

Sobota T lutego.
5:58 sygnał I  zapowiedź s tac ji. S.Otf 

sygnał czasu \ „K ie d y  ranne, w sta ją 
zorze". 6.o? g im nastyka. R-l? w iado ­
mości. s.20 m uzyka. 6.50 pi^łgrarri- 
7,00 dz ienn ik . 7,15 •muzyka. 8,20 in fo r ­
macje. *,25 skrzynka P. C. K., 

.„Żelazna k u r ty n a ‘ \  8,50 m u z y k ą .¿¿5 
program . 11,57 sygnał czasu i he jna ł. 
12,03 w iadomości. 32,08 przegląd p ra ­
sy, 12,15 m uzyka 12,20 ..Z m ik ro fo ­
nem po k ra ju “ . 12,30 kon ce rt ro z ryw  
kow y. 13,15 koncert życzeń, 14,00 m u­
zyka taneczna. 15,00 In fo rm a c je . 15,15 
a r ty k u ł a k tu a ln y  15.25 ko m u n ika ty , 
15,30 „Scena i ek ran “ . 1535 m uzyka 
popularna. 16,00 dz ienn ik . 16.30 ..Le­
genda o nadm orskie j sośnie", 17.00 
„P rzy  sobocie po roboc ie “ . 18.15 m u­
zyka ' rozryw kow a. 18,45 „Żelazna k u r  
ty  na“ . 19,00 ..A ktua lia  robo tn icze " 
19,15. lekc ja  jęz. rosyjskiego, 19 50 
ko n ce rt m oniuszkow ski 20.00 sygnał 
czasu i dz ienn ik , 20.50 pogadanka spor 
tow a, 21,00 kon ce rt a rtys tów  czecho­
słow ackich. 21,45 audycja B iu ra  S tu ­
d iów , 22,(M) m uzyka taneczna, 22,43 
program, i koncert rek lam ow y 23,0» 
dz ienn ik , 23.10 program . 23.20 m uzyka 
taneczna, 23,55 w iadom ości 24.00 za­
kończenie program u.

pcct K'łei •..
Jeszcze raz

Trzeba w  im ię p raw dy s tw ie r­
dzić, że nasz stary znajom y Ober 
b iirge rm e is te r Schoenwaelder o- sem: 
s ta tn im i czasy w ykazu je  coraz 
m niejszą aktywność. W idocznie 
co ten dz ie lny mąż m ia ł do za­
ła tw ien ia  to już  za ła tw ił i  obec­
nie  ty lk o  tu i ówdzie jeszcze u - 
dziela swroich znanych rad,, zale­
ceń oraz. dyrektyw .

I  tak  na p rzyk ład  z.alecit Lidze 
Lo tn icze j w  B ytom iu , by „D e ­
k la rac je  na członka L ig i L o tn i­
czej“  b y ły  drukowane na o d w ro t­
n e j stronie fo rm u la rzy , zaw iera­
jących następującą specyfikację:

„V o lkschu le  in... geboren am... 
in... Sohn, Tochter de... h a t be-i 
E rfü llu n g  seiner, ihrer, V o lkschu l­
pflicht. am... Religionsunterricht
teigenommen...“

I  tak  da le j. Należy zwrocie uwa

z a rz ą d z ił,  b y  w  je d n e j z d r o g e r i i  
u ż y w a n o  to re b e k  z ta k im  n a p 1-

„D ro g e r ie  T h a d d ä u s  P u c iń s k i,  
K o m m . V e rw .  K . G o tz m a n n , S a y - 
b u s c h  O . S. R in g p la tz  24.“

Z Żywca Oberbürgermeister 
pojechał zaś do C ie s z y n a ,  skąd u «  
da ł się do Spółdzielni M leczar­
sk ie j w  Bazanowócach i O g r o d z o ­
nej, gdzie zadecydować j,y  m asło> 
w y r a b ia n e  p r z e z  tę s p ó łd z ie ln i® '
by ło  sprzedawane w  [.ow., n>!1-
noszącym napis:

„Feine M o lkere ibu tte r, M o lke ­
rei-Genossenschaft Ogrodzon Kr®. 
Teschen!“

Wreszcie jadąc w  dalszą dróg* 
zawadzi! o Katowice, i odw iedzi! 
tu  miejsesowy U rząd R ew izyjny, 
którem u zalecił, by używ ał bardzo 
dużych kopert z napisem:

gę, że zalecenie to  posiada tę za- j „Deutsche Revisions- und  T reu - 
Ietę, iż zainteresowany w  spra- j hąnd - Aktiengesellschaft, Ge- 
wach dekla racy jn y  eh może być w  schaeftsstelle K a tto w itz , W oyrsch- 
kropce, po k tó re j w łaśc iw ie  s tro ­
nie  ma dane ru b ry k i wypełn iać.

Następnie O berbürgerm eister za j razie zakończył.
rządził, by w  W arszawie sprzeda­
wano jeszcze pocztówki z w id o ­
kiem  jakiegoś nieokreślonego po­
ciągu oraz z ładnym  napisem: 
„ Ic h  kom m e!“ , zaś w Dzierżonio­
w ie  w  kiosku p racow ników  pocz­
tow ych k a r tk i z w idoczkam i z te ­
go m iasta z podpisem: „Reichen- 
bach (Eulengeh.) R ing.“

Potem O berb iirgerm .' Schoen- 
w aelder uda ł się do Żywca i  tam

strasse 13, Ecke G rund m an ns tr-'
I  na tym  swą działalność « *

Jak  Więc w idz im y, p lon te j 
działa lności nie !fest w praw dzie 
zbyt ob fity , ale jeże li zważymy, 
ile  O berb iirgerm e ister Schoen- 
waelder w ostatn ich trzech la tach 
się napracował (o czym zawsze 
„Podw łosie“  lo ja ln ie  re lac jono­
wało). to m usim y przyznać, iż je ­
szcze to jest m im o wszystko w y ' 
n ik  godny w zm iank i.

N ie ja k i X .
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